uż 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 


PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „OREĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.03 zł, na pocztach, przez liste- 
wego w dom 7.08 zł. — Miesięcznie 2.08 zł, przez listowego w dom 2.35 zł, 
| pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki 6.86 złetych, do Gdańska 
5.080 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nib odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy mia mają prawa do odszkodowania. 
i Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
| Ekspedycia otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Adres 
redakcji i administracji 
uiica Poznańska 30. 


Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej* Spółki Akc, 


— Bank Ludowy. 
Konto czekowe: 


EA OSIE EDP ZOZOLE OWO 


OGŁOSZENIA = 
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 59 groszy, na i-ej stronie 1 złoty. Mż: 
tytułowe 28 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 10094 nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Banx Bydgoski T. A. 
-—- Bank M. Stadthagen T. A. — Bank Dyskontowy. 
P. K. O. nr. 203713 -s Poznań. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nia przyjmuje się. 


Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326, 


Nowe złodziejstwo. 


Warszawa, 1. 5. (tel. wł.) Urzędnik 
Konsulatu polskiego w Lipsku, Boguc- 
ki, zdefraudował do 120000 złotych z 
funduszów konsulatu i udał się do Pru- 
szkowa, pod Warszawą, skad przesłał 
do ministerstwa spraw zagranicznych 
dokumenty urzędowe i drobną sumkę, 
około 1000 zł. Przestępca przedkładał 
zuwierzchnikowi swojemu, generalnemu 
konsulowi w Lipsku, Zbyszewskiemu, 
sfałszowane dowody depozytowe, pocho 
dzące rzekomo z banku i w ten sposób 
ułatwiał sobie powolne spełnienie nadu- 
życia, z omyleniem czujności władzy 
przełożonej. 

x x x 

Wiadomość powyższa nie może prze- 
brzmieć bez echa.. Po defraudacjach 
w Paryżu, w Moskwie i ostatnio w No- 
wym Yorku, przyszła kolej na Lipsk, 
rzucając dziwne światło na stosunki, 
panujące w naszych placówkach konsu- 
larnych, przygarniających widocznie 
tu i ówdzie żywioły o instynktach zbro- 
dniczych. Gdy funkcjonarjusz konsu- 
latu w Moskwie, Stepke,' przywłaszczył 
sobie część cudzych depozytów, przynie- 
śliśmy o tem pierwsi wiadomość i wie- 
rzyli, że centrala ministerjalna w War- 
szawie wyda komunikat i zaspokoi o- 
pinję publiczną, czy winowajcy ponieśli 
karę i jaką. Głębokie milczenie przy- 
kryło jednak cała sprawę i nikt nie tro- 
szczył się o udzielenie wyjaśnień, tak, 
jak w ogóle darń pokryła prawie wszy- 
stkie fakta, odnoszące się do gospodar- 
ki w M. S. Z. System ten jednak runąć 
musi, na anomaljach naszego Urzędu 
spraw zagranicznych należy krzyż po- 
stawić i przystąpić do akcji uzdrawia- 
jacej, do wycięcia wrzodu, toczącego 
ten ważny dział państwowy, wkracza- 
jący na każdym kroku na przestrzenie 
międzynarodowe. Panu Ministrowi 
Skrzyńskiemu polecamy najgoręcej roz- 
patrzemie się w dziwnych stosunkach 
kompromitujacych nas srodze i prosi- 
my o nakazanie swoim referentom, aby 
porobili wyciągi z artykułów dotycza- 
cych M. S. Z. mieszczących się w pi- 
śmie naszem w roku ubiegłym i bieżą- 
cym. 


Historja czołgów króre rdzewieją 
w Gdańsku. 


Warszawa, 30 4. (PAT) Senacka ko- 
misja skarbowo-budżetowa rozpatrywała 
w dalszym ciągu budżet M. S. Wojsk. 
W dyskusji marszałek Trąmpczyński po- 
ruszył sprawę czołgów, sprowadzonych 
z Ameryki a leżących dotychczas na 
składzie w Gdańsku. Czołgi te rdzewieją 
i nikt się niemi nie zajmuje. Budżet M. 
S. Wojsk. przyjęto i przystąpiono do bu- 
dżetu Ministerstwa Skarbu. Zabrał znów 
głos marszałek Trampczyński, krytyku- 
jąc błędną politykę Ministerstwa Skarbu 
w stosunku do Gdańska. Przez złą poli- 
tykę celną tracimy półtora miljona zło- 
tych miesięcznie. Mówca domaga się u- 
tworzenia specjalnego wydziału Minist. 
Skarbu do spraw prawnych i ekonomi- 
cznych i utworzenia pasa celnego, wzglę- 
dnie granicy statystycznej w stosunku. 
do Gdańska, abyśmy megli wiedzieć. co 
z cłem, a co bez gła wchodzi do Polski. 


straszna katastrofa kolejowa |. 


pod $tarogardem. 


Zamach komunistyczny. — 24 zabitych, masa rannych. 
Dwa wagony doszczętnie rozbite. 


Bydgeszez, 1 maja. (Telegr. własny). 
Dzisiaj w godzinach porannych wyda- 
rzyła się na linji między Starogardem 
a Swarożynem na Pomorzu okropna 
Katastrofa kolejowa. Otóż pociąg tran- 
zytowy jadący z Prus Wschodnich do 
Chojnic wykołeił się w pełnym biegu, 
grzebiąc pod gruzami roztrzaskanych 
doszczętnie wagonów: 24 zabitych oraz 
masę rannych. Jak stwierdzono kata- 


BKA ZOB AGE TRTZZZE WT DE REIS E nai a tD 


Gdańska policja zabrania nam 


strofa kolejowa wydarzyła się na sku- 
tek zamachu komunistycznego zgodnie 
z programem, który komuniści sobie 
wytknęli na dzień 1 maja. 

Rannych przewożą do łazaretów w 
Starogardzie i Tczewie; 20 podróżnych 
ciężko rannych. 


(Na miejsce wypadku wysłaliśmy 
specjalnego sprawozdawcę — Red). 


pochodu w dniu 3 maja! 


Nie wolno iść głównemi ulicami, nie wolno nieść sztandarów polskich, 
ani nie wolno naszym kolejarzom i sokotom iść w mundurach w pochodzie. 


Gdańsk, 1. 5. (Telefonem od naszego 
korespondenta.) 

W. m. Gdańsk przygotowuje się do 
nowego zamachu prowokacyjnego na 
Polsce zagwarantowaną tu traktatem 
wersalskim wolności i swobodę ... Po 
skreślonem przedstawieniu prezydjum 
policji pierwszego zakresu marszruty 
pochodu zapowiedzianego przez tutej- 
sze organizacje polskie w dniu 3 Maja i 
wytknięcia drogi nie sięgającej środka 
miasta, powiadomiono przez policję w 
dniu wczorajszym organizatorów po- 
chodu, że w pochodzie niewolno używać 
godeł ani choragwi, pochodzących z 
Polski. Dalej że nłewolne uczestniczyć 
w pochodzie w mundurach. 


Jest to niesłychanie brutalny atak 
policji gdańskiej na przysługujące nam 
prawa, albowiem niemieckie Stowarzy- 
szenia i organizacje urządzają sobie po 
ulicach bardzo często pochody ze sztan- 
darami i emblematami, z Prus Wschod- 
nich i innych części Niemiec. Prawie 
co niedzielę można widzieć pochody 
Kriegervereinów i innych organizacyj, 
których członkowie przeważnie wystę- 
pują w mundurach pruskich, a nawet z 
szablami u boku. Po ulicach kręcą się 
ustawieznie w mundurach członkowie 
Hittlerowskich organizacyj i Jung- 


EATE: X ai 


zikiel 


WATY YWETERECYBE 


Genera: 


skazany 


sturmu czy też Jungdeutschorden. Po- 
lakom zaś niewolno nawet użyć orkie- 
stry kolejowej w mundurach, nie mó- 
wiac już o Sokołach, którzy w mundu- 


rach również uczestniczyć nie będą 
mogli! 
Szczytem prowokacji hakatystycz- 


nej jest rozdawanie karteczek ułotnych, 
drukowanych w drukarni Gorschalky. 
W kartkach tych czytamy dosłownie: 


Do wszystkich Gdańszczan! 


W niedzielę, 3 maja, o godz. 3 po- 
południu, projektowany jest ponow- 
nie wielki pochód Polaków przy u- 
dziale żywiołów nie należących do 
Gdańska, który chce przejść poza o- 
kreślony kordon ochronny, Niemcom 
przy wszystkich zgromadzeniach za- 

broniony. Do tej nowej prowokacji 
polskiej nie można dopuścić i rozcho- 
dzi się o nasz honor narodowy oraz 
prestige zagranicą 0 naszej 
dzielności. 

Niemcy, przybywajcie masowo w 
niedzielę, o 3-ciej godzinie na Heu- 
markt! Polski obchód nie powinien 
się odbyć! 


Podpisało tę odezwę nacjonalistycz- 
ne stowarzyszenie niemieckie w, Gdań- 
sku. j 


na trzy miesiące twierdzy! 


wyrok w procesie krakowskim. 


Kraków, 30. 4. (PAT) Dziś o godz. 6 
po poł. trybunał, sądzący oficerów, o- 
skarżonych w związku z wypadkami li- 
stopadowymi ogłosił następujący wy- 
rok: gen. Czikiel winny jest z $ 141 u- 
stawy 1. II, oraz $ 147 i zostaje zasą- 
dzony na 3 miesiące twierdzy; kapitan 
Obiedziaski winny jest z $ 141 ustawy 
1. IJ. i zostaję zasądzony na % miesiace 


więzienia z równoczesnem zwolnieniem 
z wojska; . porucznicy Nowakowski i 
Skarski winni są z $ 141 ustawy 1. 23 
i zasądzeni zostają każdy na 4 tygodnie 
aresztu. Majora Biernackiego uwolnio- 
no od winy i kary. Kapitanowi Obie- 
dzińskiemu i obu porucznikom zaliczo- 
no areszt śledczy. 
pemo 


samo- 


Polska wspaniałomyślnie dziękuję 
za pożyczkę francuską. 


Warszawa, 1. 5. (tel. wł.) (P.) Jak dos 
nosi jedno z pism wieczornych w War» 
szawie, ambasador polski w Paryżu p. 
Chłapowski zwrócił się do rządu fran- 
cuskiego z oświadczeniem, że wobec 
bardzo znacznego poprawienia się sytu: 
acji finansowej państwa polskiego i wo« 
bec stale postępującego dzieła sanacji 
skarbowej Rzeczypospolitej Polskiej — 
Polska nie skorzysta z 400 miljonowej 
pożyczki francuskiej. 


Mały ruch graniczny polsko-niemiecki 

Berlin, 30. 4. (PAT) Między rządami 
polskim i niemieckim doszło do poro+ 
zurmmienia w sprawie ruchu granicznego! 
Oba rządy postanowiły przedłużyć dad 
dnia 1 sierpnia b. r. konwencję z dnią 
30 grudnia 1924 r., ułatwiającą ruch grą 
niczny która to konwencja nie zostałą 
jeszcze ratyfikowana przez ciała usta/ 
wodawcze. j 


Mussolini zakazuje świętować 1 mają 

Rzym, 30. 4. (PAT) Jak donosi „Gior 
nale d'Italia“, policja dokonała rewizji 
w licznych miastach, przyczem skonfi4 
skowała odezwy, nawołujące do świętos 
wania 1 maja. Dokonano również ares 
sztowań. „Epoca“ donosi, że w całym 
kraju zmobilizowana została milicja tą 
szystowska. i 


Kiedy Hindenburg obejmie urząd. 
Berlin, 30. 4, (PAT) Zaprzysiężeęnid 
nowego prezydenta Rzeszy nastapi pra+ 
wdopodobnie za 14 dni po przeprowaa 
dzeniu prac przez trybunał wyborczy, 
$ 


Nie było spisku na życie Chamberlaina. 


Londyn, 39. 4. (PAT) „Morning Post“ 
dowiaduje się, rozumie się, ze źródeł 
urzędowych, że pogłoski o spisku na ży» 
cie Chamberlaina są w zupełności po: 
zbawione podstawy. 


Wyczekujące stanowisko Anglji i Frans 
cji. 

Paryż, 30. 4 (PAT) W sprawie odro- 
czenia obrad Konferencji Ambasadorów 
nad rozbrojeniem Niemiec . „Journal“ 
przypuszcza, że Chamberlain chce uprze 
dnio zapoznać się z nastrojem, jaki pa: 
nuje w łonie rządu francuskiego w ną: 
stępstwie wyboru Hindenburga. 


Sowiety przekreślają ustawę 
o siedmiogodzinnym dniu pracy. 
Z Moskwy donoszą: W związku ze zbli- 


żaniem się okresu robót polowych rząd so- 


wiecki ogłosił dekret, mocą którego dopusz- 
cza się w pewnych czasokresach przedłuże- 
nie dnia roboczego ponad 8 godzin pracy; 
stosownie do charakteru i wymagań pracy. 
Równocześnie dekret ten przewiduje znie- 
sienie dotychczasowego obowiązku zawiera» 
nia z robotnikami rolniczymi kolektywnych 
lub w ogóle pisemnych umów. Robotnicy 


powinni pracować na podstawie umowy, za- 


wieranej ustnie. Należy dodać, że zniesiony 
obecnie przepis obowiązywał nawet za cza- 
sów carskich. Jest to więc bardzo chara- 
kterystyczna ilustracja faktu, jak „rząd ro- 
botniczy* broni postulatów klasy robotniczej, 
nawet takich, które cieszą się opieką rządo- 


| wą w najbardziej „burżuazyjnych* państwach. 


j r 
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Posiedzenie Senatu. 


„,. Warszawa, 29. 4, (PAT) Sen. Baliń- 
ski (ZIN) omawiał ustawę w sprawie 
mieszanego trybunału rozjemczego z 
Niemcami, ustanowionego na zasadzie 
traktatu wersalskiego. Komisja senac- 
ka. proponuje przyjecie ustawy bez 
zmian wraz z rezolucją, wzywajacą rząd 
do podjęcia kroków, zmierzających do 
zrównania prawa języka polskiego w 
postępowaniu przed trybunałem z pra- 
wami języka niemieckiego, gdyż stan 
dzisiejszy czyni ujmę nietylko stronie 
polskiej, lecz samej godności państwa 
polskiego. Ustawę wraz z rezolucją u- 
chwalono. 

Ustawę o prowizorjum budżetowem 
na czas od 1 maja do 30 czerwca r. b. 
iprzyjęto bez zmian. 
Następne posiedzenie 13 maja. 


Wyrok lipski na powstańców 
górnośląskich. 


Czwarty: senat karny najwyższego try- 
bunała Rzeszy w Lipsku wydał w EA 
o zdradę stanu, przeciwko Powstańcom Gór- 
jnośląskim, następujący wyrok: Tyrol, 
(Swiątkowski, Czaja i Świercz skazani zo- 
stali na jeden rok sześć miesięcy fortecy, 
ia Smolka na 9 miesięcy fortecy. Czaja, 
Skorupka, Świątkowski i Tyrol, którzy są 
poddanymi polskimi, będą wydaleni z granic 

zeszy niemieckiej, Q 

Nowy ten przykład sprawiedliwości pru- 
skiej żywe echa budzi na Śląsku w prze- 
dodniu zwłaszcza rocznicy powstania ślą- 
skiego. 


+ 


(Zamiast Wyzwolenia — Klub Pracy. 


|. Warszawa, 29. 4, (PAT) W dniu dzi- 
siejszym p. marszałek Sejmu otrzymał 
ipismo następującej treści: Mam zasz- 
czyt zawiadomić Pana Marszałka, że 
posłowie: dr. Jerzy Barański, Ludwik 
Chomiński, Marjan Kościałkowski i Eu- 
|genjusz Śmiarowski, oraz niżej podpi- 
sani wystąpili we wtorek z klubu Zje- 
'dnoczonych Stronnictw Ludowych Wy- 
zwolenie i Jedność Ludowa i utworzyli 
mowy klub parlamentarny pod nazwą: 
Klub Pracy. Do klubu Pracy zgłosili 
_. swe przystapienie pos. Stanisław Thu- 
gutt, oraz senatorowie Dobrucki, Ga- 
szyhski, Krzyżanowski i Wysłouch. 
IMam zaszczyt w imieniu klubu Pracy 
prosić o przeznaczenie nam oddzielne- 
igo pokoju jako lokalu klubowego. 
(—) dr. Kazimierz Bartel, przewodn. 


Znowu „Biały Terror" w Polsce. 
o Londyn, 29. 4. Odbył się tutaj wiec 
protestacyjny przeciwko białemu terrorowi, 
jokoby panującemu w Polsce. Na wiecu 
przemawiał poseł do parlamentu Lansbury. 
Uchwalono rezolucję żądającą oswobodzenia 
Łańcuckiego i 8.000 więźniów politycznych, 
którzy obecnie znajdują się w polskich wię- 
zieniach. (Niechże pierwej Anelja wypuści 
swoich pół miljona zbrodniarzy!) 


Rząd angielski w walce 
z komunistami 


| Warszawa, 29. 4. (Tel. wł) Z Londynu 
telegrafują, że rząd angielski pod wraże” 
niem zbrodni sofijskiej, przygotowuje e- 
nergiczną akcję przeciwko komunistom. 
Między innemi zamierza odebrać przywi- 
leje dyplomatyczne członkom przedsta- 
„wiejelstwa Sowietów w Londynie. 


Zamordowanie szantażysty. 


Londyn, 28. 4, (Pat)  Onegdaj w 
nocy znaleziono w pozostawionym. na 
ulicy samochodzie martwego Montague 
Neol Newton'a, znanego z sensacyjnego 
procesu Robinsonów w sprawie sgan- 
łażowaniu na olbrzymie sumy jednego 
z maharadzów hinduskich. Na podłó- 
dze samochodu znaleziono przy zabi- 
tym: rewolwer. 


Gabinet Luthra nia poda się do dymisji 


Berlin, 29. 4, (PAT) Gabinet Rzeszy 
odbył dziś posiedzenie, na którem opið- 
miano ogólne położenie polityczne. Mi- 
mister spraw zagr. Stresemann obłożnie 

, chory nie brał udziału w posiedzeniu. 
,_ iKańclerz Luther, który dziś rano odbył 
, ponownie konfereńcję z prezydentem 
-Rzeszy Hindenburgiem zdal sprawę z 
| [przebiegu tej ostatniej. Gabinet posta- 
. mowil nie składać dymisji na ręce pre 
- lzydenta Rzeszy, ponieważ konstytucja 
niemiecka tego nie Wymaga - 


DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, 2 maja 1925 r. 


Paryż, 29. 4, (PAT) Dzienniki pod- 
kreślają wielką doniosłość dzisiejszego 
posiedzenia Konferencji Ambasadorów, 
pierwszego posiedzenia po wyborze Hin 
denburga na prezydenta Rzeszy. | 

„Petit Journal* dowiaduje się, że 
rząd francuski widziałby, bardzo ży- 
czliwie jaknajrychlejsze ogłoszenie spra 
wozdania międzysojuszniczej komisji 
kontrolnej oraz, że zamierza wystąpić 
z propozycją, by sojusznicy wezwali 
Niemcy z całym naciskiem do wykona- 
nia szeregu wyraźnie sprecyzowanych 
postanowień w terminie 3, a najdałej 4 
miesięcy, podczas których międzysoju- 
sznicza kontrola wojskowa oraz okupa- 
cja strefy kolońskiej trwałaby w dal- 
szym ciągu. 


Berlin, 30. 4 (Pat) Na otwarciu 
zjazdu delegatów kupców niemieckich 
kanclerz Luther wygłosił przemówienie, 
w którem przedstawił program polity- 
ki obecnego gabinetu. Mówiąc o poli- 
tyce finansowej rządu, kanclerz, czy- 
niac aluzję do ostatniej nieznacznej 
zniżki marki, zaprzeczył kategorycznie 
pogladom. jakoby rząd prowadził poli- 
tykę inflacyjna. Przechodząc do poli- 
tyki handlowej i stosunku do zagranicz- 
nych kół handlowych, kanclerz oznaj- 
mił, że projekt nowej taryfy celnej bę- 
dzie w najbliższych dniach przedłożony 
ciałom ustawodawczym. Taryfa będzie 
opierała się na kompromiste między 
żadaniami zwolenników wolnego han- 
dlu i zwolenników protekcjonizmu. Na- 
stępnie. podkreślając ścisły związek 


Centrum i Demokraci przechodzą 
na stronę Hindenburga. 


Pisma berlińskie omawiają kwestję, jaką 
taktykę obierze obecnie w Reichstagu cen- 
trum, które jak wiadomo, ma razem z par- 
tją demokratyczną swych przedstawicieli 
w gabinecie Luthera. Dzienniki prawicowe 
sadzą zgodnie, że niema powodu przypusz- 
czać, ażeby w następstwie wyboru Hinden- 
burga centrum miało wycofać swego mini- 
stra z gabinetu i przejść do opozycji. „Der 
Tag" sądzi, że nawet w najbliższym czasie 
nastąpi raczej pewne zbl'żenie między cen- 
trum i demokracją z jednej, a partjami pra- 
wicowemi z drugiej strony. 


Z Bułgarji. 


Wobec niemożności. zwerbowania 
10000 ludzi do milicji narodowej, rząd 
zamierza ogłosić pobór jednego roczni- 
ka. 

Na przedmieściu Sofji oblęgano oku- 
powanych komunistów. Po 24-godzin- 
nej strzelaninie przy użyciu artylerji o- 
kop został zdobyty. Jeden z komuni- 
stów został ujęty. Zginęło 8 żołnierzy 
oraż 10 odniosło rany. 

Oskarżony o współudział w zama- 
chu na katedrę leader stronnictwa a- 
grarjuszy, zwolenników „jednego fron- 
tu“ Granczarow odnaleziony zostal 
przez policję na jednej z ferm podmiej- 
skich, Otoczony przez policję Grancza- 
row odmówił poddanie się i został za- 
bity. 

Musselini w obronie rządu Cankowa. 

Medfolan, 29. 4. (PAT) Według in- 
formacji „Secolo“ Mussolini dał do zro- 
zumienia w Białogrodzie w tonie uprzej 
mym, ale stanowczym, źe cała Europa 
sympatyzuje z Bułgarją, oraz czyniąc 
aluzje do wypadków w Albanji, Musso- 
lini zapewnił, rzad jugosłowiański, że 
akcja Jugosławii przeciwko Bułgarji 
skłoniłaby Włochy do innego stanowi- 
ska, podczas ostatnich wypadków w 
Albanji. 

Prasa hiszpańska o Mindenburgu. 

Madryt, 29. 4, (PAT) Tutejsza „Epoce” 
pisze, że Hindenburg będzie teraz no- 
wem, jeszcze jednem źródłem niepokeju 
w Europie. „Heraldo“ stwierdza, że 
Niemcy pokazały teraz swe prawdziwe 
oblicze monarchistyczne i wojownicze i 


| dały dowód swego pragnienia wojny. 


| Konferencia Ambasadorów a wybór) 
kincenDurga. 


się w sprawie paktu gwarancyjnego, 
proponowanego przez rząd Rzeszy nie 
będą zerwane, ale wskazana jest iak- 
największa czujność ze strony Francji. 
Minister Briand prawdopodobnie całko- 
wicie przeredaguje projekt odpowiedzi 
do rządu Rzeszy, 
przez Herriota, albowiem obecnie należy 
wziąść pod uwagę nową sytuację, jaka 
została wytworzona przez złożenie i o- 
publikowanie ważnych deklaracji wy- 
borczych Marxa i Hindenburga, zwłasz- 
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Programowe oświadczenie Luthra. 
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cy uprawą czerwonego pieprzu (papry* 
ka), lnu i wina, z którego to eksportu. 
czerpią główne zyski. Czyste, wartkie i 
spławne rzeczki słowackie wpływają bar” 
dzo dodatnio na rozwój przemysłu drzew- 


bu deklaracjom, a dajacych odźwier- 


„Excelsior“ pisze: Rokowania toczące 


opracowany jeszczę 


cza co się tyczy punktów wspólnych o- 


ciedlenie najzupełniej dokładne pogig- 
dów urzędowych kół niemieckich. 


YA A men- 


między położeniem ekonomicznem Nie- 
miec, a polityka zagraniczną, kanclerz 
oświadczył, że rząd niemiecki trwa przy 
swem poprzednio zajętym stanowisku 
w sprawie bezpieczeństwa. Niemcy 
rozbrojone — mówił kanclerz — nie bę- 
dace w stanie prowadzić wojny, Są O- 
czywiście zainteresowane w tem, aby w 
drodze układów zabezpieczyć się przed 
możliwym napadem. W dalszym ciągu 
kanclerz dodał, że rząd niemiecki nie 
zamierza łaczyć sprawy paktu gwaran- 
cyjnego z kwestia ewakuacji Nadrenii, 
nie mniej jednak rząd musi dać wy- 
raz życzeniu, aby w razie szybkiego 
przebiegu rokowań w sprawie paktu 
gwarancyjnego podpisanie tego ostat- 
niego przypadło na czas ewakuacji stre- 
fy kolońskiej. 


0 słowacji. 


(Koresp. wł. „Dziennika Bydgoskiego") 


Słowacy, nasi pobratymcy. — Ich cha- 
rakter narodowy i kuliuralny. — Czem 


się trudnią? — Ks. Blinka, jako przy” 
wódca — i inni. 


U wschodnich rubieży rzeczypospoli- 
tej czechosłowackiej, na wschód od rzeki 
Morawy, między Śląskiem, Karpatami, 
Rusią Przykarpacką, Królestwem Wę:* 
gierskiem a Austrją Niemiecką — leży 
olbrzymia połać górzystych przestrzeni, 
które stanowią dzisiejszą Słowację. Kraj 
ten, zajmujący około 50 tys. klm. kwadr. 
obszaru, zamieszkuje 2,926.724 ludności 
słowackiej z nieznaczną przymieszką 
Węgrów, Niemców i Żydów. e 

Słowacy, wyzwoleni wojną światową, 
złączyli się z Czechami i stworzyli nieza- 
wisłe państwo, wchodzące w skład Małej 
Ententy. 

Naród słowacki, najbliższy językowo 
i pochodzeniem jest Czechom, chociaż 
północno-wschodni Słowacy znów bardzo 
są pokrewni Polakom. Podobieństwo ję- 
zykowe Czechów i Słowaków jest tak 
wielkie, że Czesi uważają język słowacki 
za gwarę. Słowacy posiłkują się językiem 
literackim czeskim, chociaż i posiadają 
własną literaturę narodowo-słowacką. 

Przebywając długie lata pod panowa- 
niem Węgrów, wielu Słowaków się zma- 
dziaryzowało, szczególnie inteligencja 
słowacka. 

Każdy Słowak, chociaż znać w nim 
wiele wpływów obcych, jest jednakże ty- 
pem słowiańskim i to możliwie czystym. 
Z natury swej uparty, przedsiębiorczy, 
pracowity, szczery, spókojny naogół, jest 
skromnym i zadawalnia się małem, ogro- 
mnie przestrzega czystości a odznacza się 
wielkiem przywiązaniem do religji rzym- 
sko-katolickiej, co nie wyklucza wiary 
w przesądy i zabobony. Obcując ze Sło- 
wakami, łatwo dostrzec w nich można 
radość życia, która bodaj że jest ich ce- 
chą narodową. Dzięki tej wrodzonej ra* 
dości, Słowak zawsze jest wesoły i lubi 
śpiewać swe śliczne piosnki ludowe. 
W życiu prywatnem bardzo jest przywią- 
zańy do tradycyj, zachowując po dziś 
dzień swe piękne, cudne kroje sukman 
wieśniaczych. . 

Kulturalnie Słowak najwyżej stoi że 
wszystkich Słowian na ziemiach węgier* 
skich i rumuńskich. 

Oprócz rolnictwa zaimują sie Słowa- 


nego. Wyrąb lasu stanowi jedno z po- 
ważnych 


| praskiego i leadera ludowców katolic- 


źródeł dochodu, a górzysty kraj 
słowacki okryty jest lasami w 30% swe- 
go obszaru. a 

Włościanie ponadto zajmują się ho- 
dowlą bydła, szczególnie owiec (na „poło 
ninach*), wyrobem słynnych serów i 
pszczelarstwem. W latach nieurodzaju 
i wogóle z powodu mało rozwiniętego 
przemysłu, ludność słowacka w wielkiej 
liczbie emigruje do Ameryki (500.000) i. 
wędruje na roboty sezonowe na Morawy. 
do Czech i do państw ościennych. Znani. 
są przecież i w Polsce druciarze słowaccy 
lub domokrążni kramarze i owocarze. 

"Najwięcej stosunkowo zatrudnienia 
znajdują Słowacy w górnictwie przy do- 
bywaniu złota, srebra, miedzi, ołowiu, ni- 
klu, cyny i t. p. kruszców z Rudawy, 
głównie z rud żelaznych z gór Neokradz- 
kich. 

Ubóstwo kraju pozostaje w ścisłej za: 
leżności ze słabym przemysłem, który 
nie jest w stanie konkurować z silnym 
przemysłem czeskim. Handel również 
jest opanowany przeważnie przez Cze- 
chów i Niemców. Z Polską najlepiej się 
Słowacja komunikuje przez przełęcz Ja 
błonkowską, przez Zwardoń a także przez 
przełęcze Wereczańską, Użocką i Łup 
kowską. 

Mówiąc o życiu społeczno-politycz- 
nem, główną uwagę zwrócić należy na 
osohę ks. Hlinki, posła do parlamentu 
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kich, którzy w swych zrzeszeniach sku- 
piaja tysiączne rzesze ludu słowackiego. 
Poseł Andrzej Hlinka obchodził niedaw- 
no jubileusz sześćdziesiątej rocznicy uro- 
dzin. Niesłusznie niektórzy mniemają, 
że Słowacy wyznań protestanckich byli 
wyłącznie żywiołem narodowym i nie- 
podległościowym. Katolicy słowaccy ma- 
ja wielkie zasługi w stwarzaniu niezawi- 
słego państwa czechosłowackiego a praw- 
dę tę podkreślił publicznie poseł Buday 
w roku 1921, kiedy dowodził, że budzicie” 
lami ducha narodowego na Słowaczyźnie 
byli księża katoliccy. 

Wysiłki narodowe słowackich katoli 
ków na polu pracy oświatowej i kultu- 
ralnej, potwierdzają chociażby dwa fak- 
ty: 1) pierwszym prezesem „Macierzy 
Słowackiej“ był biskup katolicki ks. Ste- 
fan Mojzes, a sekretarzem ks. Franciszek 
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Sasinek, 2) pierwszym twórcą muzeum i 
narodowego był nieśmiertelny Andrzej In 
Kmet, który mimo ubóstwa — pobierał í 
ledwie 300 zł renty — ofiarował narodo- | 
wi swe zbiory, gdy protestant Holuby aè 


swe prywatne zbiory sprzedał muzeum 
za ładny grosz i to na Morawie. Dziś pre- 
zesem Muzeum jest ks. Stefan Miszik. 

Rozwój i wspaniały rozkwit katolic | 
kich organizacyj społecznych i politycz- 
nych dowodzi, że na Słowaczyźnie mają 
coś do powiedzenia tylko katolicy, a po- 
nieważ Słowacy są nam bezwarunkowo 
bliżsi od Czechów — dlatego właśnie zbli- 
żenie kulturalne między Polską a Cze- 
chosłowacją powinno nastąpić poprzez 
Słowację. 

Żaden sentyment węgierski nie powi’ 
nien wpływać, abyśmy na jedną chwilę 
mogli zapominać naszych brac Słowa: 
ków i ich prześladowań przez Węgrów. A 

Powinniśmy się jednak zgodzić z iak- 
tem, że Słowacy stanowczo gą bliżsi Cze- 
chom, aniżeli nam i, że racja stanu — i 
obrona przed nawałą krzyżacką — na” h 
kazuje nam uszanować związek polity- 
czny Czechosłowacji, w której mamy czy” 
stej krwi siostrzycę słowiańską. Rozum” 
nemu Słowianinowi nie wolno nic dać 
do wynarodowienia na rzecz Węgrów, 
Niemców, Turków, Rumunów czy innych 
narodowości. 

Przyjaźń polsko-czechosłowacka bę- 
dzie trwałą, jeśli ziarno jej rzucone w 
szeregi młodzieży — da dobry i pożyte” 
czny plon — miłość! 

Antoni Opęchowski. 
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RUMOR. 
Katolik, protestant i żyd spotykają się 
po ślubie swojego wspólnego przyjacie'a. h 
— Nie mogłem być na ślubie nas ego X 
przyjaciela — powiada katolik — ale posła- X 
łem mu serwis do kawy na dwanaście osób. h 
E 
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I ja nie mogłem być — powiada pro- ; 
testant -— ale posłałem mu serwis de heor- l 
baty na dwadzieścia eztery esób. ` 

-—— A ja byłem w podróży — mówi żyd. ` 
Ale posłałem mu szczypce do cukru na 
sto pięćdziesiąt osób. _ 
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naszych, którzy, solidaryzując się z pol- 


skością, pragną być uważani za szcze wielką akcję terrorystyczną na 1 maja. 


„Daily News* zamieszcza wyciąg z 
Wśród robotników różnych fabryk pro- 


świeżo ukazującego się dzieła p. t. „Po- 


na pragnie wkroczyć do Berlina jako 
cesarzowa. Ona też jest pośredniczką 


l rych Polaków. 


Sz. Autor oburza się na utożsamianie 

wybitnych jednostek z pośród żydów z 
_ masą jednowierczą wyraźnie nam wrogą. 

Utrzymuje on, że tylko socjologiczne 
czynniki, wspólność umysłowa, świato- 
poglad — mogą rozstrzygnąć o przyna: 
leżności, a nie sama metryka urodzenia. 
Na dowód tego twierdzenia p. W. K. przy- 
tacza nazwiska kilku wybitnych działa- 
czy i uczonych polskich. pochodzenia ży- 
dowskiego, którzy zasługują na miano 
dobrych Polaków. 

Zgadzając się na włączenie wyjątko- 
wych jednostek do rodziny społeczeń” 
stwa polskiego, uważam jednak za nie- 
zbędne zrobić zastrzeżenie, aby takie 
jednostki porzuciły wyznanie mojżeszo- 
we i, jeśli chcą być szczerymi Polakami, 
przyjęły z przekonania wiarę rzymsko- 
katolicką, jako najlepszy sprawdzian ich 
bezwzględnego zlania się z polskością. 
Wszelkie bowiem odwoływanie się do 
przekonań polskich. przy równoczesnem 
pozostawaniu w monoizmie, jest złudą, 
t. j. albo wmawianiem w siebie, albo w 
drugich o swym duchowym dualizmie. 

Jak bowiem nie można utożsamiać 
nocy z dniem, snu z czuwaniem, cienia 
ze Światłem — tak samo nie należy 
twierdzić, że monoizm, choćby tylko for- 
malny, da się pogodzić z istotą chrześci- 
janizmu. 

Amt-aut, tertium non datur. Albo się 
jest żydem, albo Polakiem, nie można 
jednak być jednocześnie judo-polakiem, 
jednym z krwi i tradycji, a drugim — z 
przekonania. Nie można w jednej jaźni 
dwóm bogom służyć — mamonie i cnocie, 
materjalizmowi i bezinteresowności, fa. 
natyzmowi i tolerancji. 

Mówiąc to, nie chcę bynajmniej za- 
przeczać, aby wielu z liczby przedstawi- 
cieli inteligencji żydowskiej nie mogło 


się wyzwolić od światopogladu swoich | 


współbraci, ale zazwyczaj doświadczenie 
Żysiowe wykazuje, że żydzi, wyzbywają- 
cy się wiary mojżeszowej, stają się bez: 


wyznaniowcami i stąd, asymilujac się z. 


nami, nietylko są niepożądanym nabyt- 
kiem; ale jeszcze stają się rozkładnikiem 
zepsucia, skażenia lub znieczulenia na 
objawy podniosłe, szlachetne i ofiarne. 

A więc tego rodzajfć asymilacja ży- 
dowska jest dla naszego społeczeństwa 
wyraźnie zgubną. 
Częstochowa, 29 kwietnia 1925. 

L. Starzyński, 


wrót królów“, który w świetle wyboru 
Hindenburga "przedstawia się senzacyj- 
nie. 


Autor książki, kryjący się pod pseu- 
donimem „Xf*, arystokrata niemiecki, 
twierdzi, że istnieje tajna organizacja 
monarchistyczna, której celem jest „o- 
balenie komunizmu* i wywołania o- 
gólnej koalicji przeciw bolszewizmowi. 
Autor przeprowadził szereg konferencji 
z Wittelsbachami, Hohenzollernami i 
Habsburgami. Ułożono plan, według 
którego najstarszy syn Wilhelma ma 
być królem pruskim i cesarzem nie- 
mieckim, ksiażę Otto ma objąć tron wę- 
gierski, a książę Sykstus z Parmy — 
tron Polski, na co się koła francuskie 
zgodziły. Na czele ruchu monarchisty- 
cznego stoja księżna Cecylja, córka 
Wilhelma, jakoteż i ekscesarzowa Zyta. 
Do sprzysiężenia należy.także i Luden- 
dorff. Wilhelm jednak nie ma wrócić 
do Ber ln RAS RCŁ jego żona ii 


blazen owie! 


pomiędzy cesarzem a niemieckimi mo- 
narchistami. Żona księcia Rupprechta 
miała podobno dla tych planów pozy- 
skać także samego Poincarego. 

„Berl. Tagebl.', przytaczając tę wia- 
domość, Sądzi, że ów „X7“ jest warja- 
tem albo szantażystą. Jednakowoż dziś, 
gdy na czele Niemiec stoi pokorny słu- 
ga monarchizmu Hindenburg, rewela- 
cje „Daily News“ nabierają dziwnego 
sensu. Ciekawem jest również, że w 
czasie, kiedy zaczął się organizować spi 
sek monarchistyczny, u nas odbył się 
również zjazd monarchistów, którzy 
przecież mają swój własny organ „Sło- | 
wo". A „Słowo“ pisało niedawno hym- 
ny na cześć Hindenburga. 

A ponowny zjazd naszych monarchi- 
stów ma się odbyć z początkiem maja 
w Poznaniu. Widocznie licza się z tem 
że niezadługo może przyjdzie uderzyć 
w czynów stal. Ano niech uderzaja — 


Z KRAJU. 
Tajna organizacja monarchistyczna. — Obejmuje całą Europę. — Ro-| / =e zamiary komunistów. 


* Rzeźnik rewolucyjny 
posłem sowieckim w Polsce? 


Kto to jest Joffe i jaką była jego dotychczasowa działalność? 


W Warszawie rozeszła się pogloska, 
że miejsce Wojkowa jako poseł sowiec- 
ki objać ma Adolf Joffe. Godzi się więc 
przypomnieć, komu to ze strony rosyj- 


skiego rządu powierzoną ma być troska 


o pielęgnowanie przyjaznych stosunków 
pomiędzy dwoma sąsiadującemi z sobą 
państwami. 

P. Joffe przyszedłby do nas z Wied- 
nia, gdzie nie zasypiał istotnie gruszek 
w popiele. Rząd austrjacki poinformo- 
wany został przez rządy inne, sam to 
zresztą stwierdził, że w poselstwie ro- 
syjskiem przy Reinerstrasse mieści. się 
kuźnia propagandy wywrotowej. Po- 
proszono więc p. Joffego, by bez robie- 
nia skandalu, po cichu przeniósł się z 
nad Dunaju na inny, odpowiedniejszy 
posterunek. I p. Joffe przyjął radę tę 
do wiadomości, prosił tylko o przedłu- 
żenie mu na kilka dni prawa pobytu. 
I tych kilka dni wystarczyło, by — w 
Sofij 


SŁ Brandowski, 


Tomas Shower i jeg c 


Powieść w 3 częściach. 


Część I i HI spisana według bydgoskich i poznań- 
skich aktów kryminalnych, część III według pa- 
miętnika Marji Skower. 


"Bang 


(Ciąg dalszy) 

Wziął kapelusz ze stołu, gdy w przy- 
ległej izbie usłyszał niewyraźne wołanie 
chorej. Namyślił się i poszedł do niej. 

—- Jakżeż ci, Maniuś? — spytał, uj- 
mując ją za rękę. 

Ale chora nie odpowiadała. Dłoń jej 
była rozpalona, usta coś pocichu szepta- 
ły, a oczy, jakieś bezmyślne, na pół przy- 
tomne, wiepiła w sufit, 

— Maniuś — rzekł Skower, głaszcząc 
ja po bezwładnie rozrzuconych wło- 
sach — był tu u ciebie doktór, mój ko- 
lega szkolny. Zgoński się nazywa. Chce 
cię zabrać do miejskiej lecznicy, abyś 
tam miała lepszą opiekę. Jeszcze dziś 
cię przewiozą. Dobrze, Maniuś? 

Chora, nie poruszając głową, tylko 
gałki oczne skierowała ku niemu, a i te 
zdawały się nierozumieć jego słów. Sko-; 


wer usiadł przy niej i począł ją głaskać | 


po twarzy. Czuł, jak była gorąca, i brai 


„ten Żar za palący «oddech niechybnej | 


śmierci. Ogarniało go z tego powodu ja- 


kieś wewnętrzne zadowolenie, a jedno: , 


cześnie żal go zbierał, że ta kobieta tak | 
młodo 
świata. 


| cał dać więcej. 


| ku sobie. 
i rozwijał je tuż przed jej oczami. 

— Popatrz-no, ten poczciwy Zgoński, 
gdy się dowiedział o mej biedzie, dał mi 
narazie, co miał pod ręką, a jutro obie- 
Ja ci opowiadałem raz, 
jak to za mych studenckich czasów w zi- 
mie sprzedałem bundę, aby Zgoniowi dać 
na drogę do domu. Teraz on się Zgoński 
nazywa, bo dawne nazwisko... Maniuś, 
czemu ty nic nie mówisz? Widzisz, jak 
wrócisz z lazaretu będzie nam lepiej. 
Zgoń wyszuka mi posadę, pomoże pie- 
niądzmi... weź i ty trochę ze sobą, w la- 
zarecie ci się przyda, dia posługaczki, 
albo gdybyś chciała coś do jedzenia. 

I położył jej rozwinięty banknot na 
odkrytej piersi i znów głaskał po twarzy, 
po rękach, i patrzył na nią przyjaźnie 
i litościwie, jak może nigdy jeszcze od 
czasu. gdy została jego żoną. 

Marja zdawała się tymczasem wracać 
do przytomności,, bo oczy otwierała coraz 
szerzej i głowę unosiła z poduszki, a usta 
jej drgały, jakby coś mówić chciała. 

— I cóż, Maniuś, zgoda? Ja cię będę 
codzień w lazarecie odwiedzał, wynajmę 
tymczasem inne mieszkanie, będzie nam 
się lepiej powodzić niż dotychczas, nie- 
prawda? 

Chora wyprężyłą się, wchłonęła w sie- 
bie powietrze i wykręciwszy głowę w bok, 
wyciągnęła rękę ku stojącej opodal ko- 
łysce. 

—A dziecko? — szepnęła i rozwarł- 
szy szeroko oczy, spoglądała jak gdyby 
w strasznem wyczekiwaniu na Skowera. 
On zaś poczerwieniał mimowoli i po- 


i tak tragicznie zejdzie ze CHA Mai] ku kołysce. 


ziecka, widzisz, doktór nie po- 


Czuł się wobec niej winnym i pragnął zali brać ze sobą do lazaretu. Oddam 


„bodaj teraz jeszcze złagodzić iej gorycz 


je tymczasem do Lewandowskiej, bo to 


wilona w porod: Kotedta; 


Wyjął pieniądze » z eeen] 


Jak się bowiem okazuje. Joffe dlate- 
go osadzony został w Wiedniu, by stam- 
tąd wzniecić rewolucję na Bałkanach. 

Pan Joffe ma być rutynowanym spe- 
ejalista w robieniu rewolucji. Rozpo- 
czął karjerę na tem polu już w r. 1918 
jako pierwszy poseł sowiecki w Berli- 
nie, rzucając posiew komunistyczny w 
szeregi wojska cesarskiego. Przyłapa- 
ny na goracym uczynku, do trzech dni 
opuścić musiał stolicę nadsprejską, 

Gdziekolwiek znalazł się wśród ob- 
cych, zewsząd go wyrzucano. Przed 
tem jednak wszędzie spełnił swoje. 

Miłym chcą nas Sowiety obdarzyć 
posłem. 


SIER R: ug jek Gaidis 
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iikiery i wódki 
EB. Kkaansygparabwyjczem z Gniezna. 


Główne składy 
„WED Biepasze. — Ratusz, 


Tel. 489. 


ai GE Tabii Nie I pia się, € ona KE. 
dzie o niem pamiętać, patrz, ja jej do- 
brze zapłacę... 

I chciał ręką sięgnąć do kieszeni po 
pieniądze, ale w pół drogi ręka mu zdrę- 
twiąła na widok chorej, która uniosła się 
z wysiłkiem na pościeli i kurczowo 
uchwyciła się jego ramienia. 

— Ja nie dam dziecka!.. — syknęła 
ledwo zrozumiałym głosem, a wzrok jej 
począł dziko połyskiwać. — Nie dam!... 
Nie dam za nie w świecie!... 

Skower, który był przyzwyczajony do 
ślepej uległości ze strony żony, aż zaki- 
piał z gniewu. 

— Właśnie że dasz dziecko, i to na- 
tychmiaśt! — rzekł przez zaciśnięte zęby 
i wstał z łóżka, wyrwawszy ramię z ręki 
Marji. 

— Tomek! — wrzasnęła chora prze- 
raźliwie i zrobiła ruch, jak gdyby się go- 
towała wyskoczyć z łóżka. 

—. Łeżeć!-—-krzyknął Skower i schwy- 
ciwszy żonę za ramiena z brutalną siłą 
przycisnął ją do pościeli. — Nie rób-że 
awantur, bo zapomnę, żeś chora. 

Marja opadła na poduszki i spoglą- 
dała na niego przerażonym, prawie błęd- 
nym wzrokiem. On odstąpił od niej i po- 
czął wielkimi krokami przechadzać się 


po izbie. 
— Cóż ty myślisz, — mówił drżącym 
jeszcze z irytacji głosem — niedość, że 


ciebje do lazaretu biorą, to jeszcze 
z dzieckiem będę sobie ambaras robił? 
I jabym wolał, aby je razem z tobą za- 
brali, bo nie miałbym kłopotu. Albo to 
u Lewandowskiej źle dziecku będzie, i to 
jak jej dobrze za to zapłacę? To mi się 
podoba dopiero! Ja się staram, zachodzę, 
sprowadzam doktora, a ona o dziecko 
tragedje chce urządzać! 
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wadzona jest agitacja, aby pomagali bo-| 
jówkom komunistycznym, które szyku- 
ją się do zbrojnego wystąpienia. 

Policja polityczną otrzymała wia« 
domości, że komuniści chcą w ten spo- 
sób przypomnieć wypadki, jakie zaszły 
w Bułgarji i Paryżu. Komuniści pro- 
jektują cały szereg zamachów na po- 
szczególne jednostki. W związku z tem 
od wczoraj zaprowadzono w Warszawie 
12-godzinną służbę policyjną aż do od- | 
wołania. j 

Odbywają się już od kilku dni w ca- | 
t tym kraju aresztowania podejrzanych | 
osób, zaś Komisarz Rządu na miasto. 
Warszawę wydał zakaz sprzedaży na-_ 
pojów alkoholowych do dnia wczoraj. | 
szego aż do 2 maja włącznie. | 

j 
| 


Kowno organizuje nową „pielgrzymkę“ | 
do Wilna. j| 


Z Wilna donoszą: Przybyli w ostat: 
nich dniach z Kowieńszczyzny zapew« 
niają, że rząd litewski przygotowuje po 
nowną próbę „wyprawy na Wilno“ w 
postaci pielgrzymek pobożnych do O-, 
strej Bramy na Zielone Świątki... 
Takie same „pielgrzymki“ w roku u- | 
biegłym nie doszły do skutku wobec | 
stanowczej postawy władz polskich, | 
które zdobyły dowody, że w „piejgrzym- | 
kach" tych mieli przedewszystkiem | 
wziać udział „szaulisi* a częściowo i, 
żołnierze armji regularnej i przy sposo- | 
bności wywołać rozruchy. | 
Rzad kowieński łudzi się ciągle, że | 
uda mu się wywołać jakieś „powstanie“ 
w Wileńszczyźnie, a ponieważ litwini 
w Wilnie stanowią znikomą mniejszość 
chce jakoś wzmocnić ich sztueznie „piel. 
grzymami' z Kowieńszczyzny. | 
Gdyby nawet ci „pielgrzymi* byli 
tylko — pielgrzymami, rząd polski nie- | 
ma żadnego obowiązku do otwierania 
granicy dla obywateli litewskich, dopó- 
ki rząd kowieński uchyla się od wszel- 
kiego uregulowania stosunków sasiedz= 
kich z Polską. 


Obrońcy Lwowa w Katowicach. 


W dniu 2? maja br. prybywa do Ka« 
towic wycieczka Obrońców Lwowa, 
PORZ Aa imi na z SARN do 6 maja: 


Praat t się jeszcze parę razy i przy- 
stąpił do kołyski. Ale ledwo się nad nią 
pochylił, gdy Marja wydała ze siebie ja: 
kiś nieludzki ra i wyskoczyła z po- 
ścieli. 

Skower, dygodząc, podbiegł do niej 
i pchnał ją napowrót z całą siłą na łóżko. | 

— Leż i milcz,.albo ja sobie inaczej | 
z tobą poradzę! Dziecko pójdzie tam, 
gdzie ja chcę!... 

Po tych słowach wyszedł do drugiej 
izby, a wróciwszy za chwilę w płaszczu 
i „kapeluszu, przystąpił do kołyski, ale 
nim sięgnął po dziecko, spojrzał na żonę. 

Marja siedziała w kącie łóżka skulo- 
na, oparta bezwładnie o ścianę, z oczami 
tak szeroko otwartemi, że jej błędnie po 
łyskujące źrenice ginęły prawie na tle | 
szeroko połyskujących białek ocznych. 
Cała jej postać robiła wrażenie tygry- 
sicy, gotującej się do skoku. 

v Skower poznał ten jej niezwykły stan 
i dziką rozpacz, bo wiepił w nią. ze swej) i 
strony gniewny wzrok, a grożąc jej zaci- 
śniętą pięścią, rzekł: 

— Mańka, uważaj! 

Potem sięgnął szybko do kołyski, wy: 
jął zawinięte w pieluszki dziecko, prze 
winął całe grubą chustką, która leżała 
przy łóżku na krześle, i mając wzros 
ciągle utkwiony w chorą, dostał się do 
drzwi. 

Chora zdawała się być skamieniałą. 
Tylko jej fosforycznie błyszczące oczy 
zdradzały, że jest w niej życie, nawet ja- 
kieś straszne, szalejące... 

Skower wyszedł do drugiej izby, t nie) 
zamykając drzwi za sobą. Tu jeszcze 
chwilę przystanął i nadsłuchiwał, a po- 
tem szybko wybiegł na pole. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Z PROWINCJI. 


OSTROMĘCKO. W sprawie uroczystości 3. 
Maja szykuje się tutejsze Towarzystwo Pow- 
stańców i Wojaków do jaknajgodniejszego ob- 
chodu tego, tym razem podwójnego święta: naro- 
„dowego i kościelnego. Panowie nauczyciele z 


 dziatwą szkolną wezmą gremjalny udział. Wąt- 


pić należy, że znajdzie się ktoś, nie rozumiejący 
Fadości tego dnia, i nie przyczyni się lub poską- 
pi swego grosza na cele narodowe. 

Obchód towarzyski z następną zabawą tane- 
tzną urządza Towarzystwo u p. Mąki, w nowo 
założonym ogrodzie, a w razie niepogody, w no- 
'wo restaurowanych salkach. Dzień 3. Maja ma 
siać się dla wszystkich pokrzepieniem ducha! 


WYSOKA. Zarząd kościoła parafjalnego w 
Wysoce publiczne dzięki składa p. Łangowskie- 
mu z Bądecza za wszelkie ofiary poniesione z u- 
trzymaniem ks. misjonarza Rogosza z Łobżeni- 
cy, również za chętne i bezinteresowne dostar- 
czanie powózek ita. 


; ŁOBŻENICA. (Brak zrozumienia.) W ostat- 
nim czasie jak już donosiliśmy najaktualniejszą 
sprawą w Łobżenicy, którą wszyscy się intere- 
sują, jest nowo zakupiona nieruchomość od Niem 
ca — optanta Szulca, t. zw. przyszła ochronka 
dla dzieci. Tranzakcje kupna przeprowadził p. 
aptekarz Reinholz w porozumieniu się z obywa- 
telstwem miejscowem jedynie w tym celu, ażeby 
tak bardzo konieczną instytucję wychowawczą 
dla dzieci, jaknajprędzej uruchomić. Kapitał 
zużyty przy kupnie był wzięty po części z kasy 
Magistratu i z własnych funduszów p. Reinholza, 
który dla dobra sprawy nie kwapił się złożyć 
swój grosz. Ale to nie przedstawia właściwego 
poglądu na całą sprawę. Kontrakt kupna został 
załatwiony w tej formie, że wpłacono tylko część 
kapitału, a reszta ma być złożona w niedale- 
kiej przyszłości. Skąd wziąść obecnie tyle pie- 
rniędzy, gdy wszędzie daje się odczuć ich wielki 
brak. Pomyślało o tem miejscowe Tow. św. Win 
centego 4 Paulo, ale niestety obywatelstwo tego 


Nie chce poprzeć. 


— Mówią ogólnie, że p. Reinholz tę nierucho- 
mość kupił, więc poco jeszcze jakieś zbierania 
składek..  Doniosłości założenia ochronki nie 
chce się zrozumieć. Czemu to się dzieje — na- 
razie trudno zrozumieć. W każdym razie jeżeli 
w dalszym ciągu wśród polskich rodzin będzie 
panował taki stan rzeczy, to niema wogóle mo- 
wy o tem, ażeby Łobżenica doczekała się. kiedy- 
kolwiek ochronki. Może ona powstać tylko ze 
składek całego miejscowego i okolicznego oby- 
watelstwa. 


SWIECIE. (Pod znakiem radjo.) Radjo roz- 
powszechnia się szybko i na prowincji. Od kil- 
ku miesięcy już miasto Świecie korzysta z do- 
skonałego: aparatu, nabytego własnemi siłami 
przez miejscowe gimnazjum. Cena nabycia po- 
krytą została ze wstępów na wykłady o radjo, 
połączone z produkcjami aparatu, pozwalające- 
go dobrze na dużej auli gimnazjum słuchać 
koncertów z najodleglejszych nawet stacji Euro- 
py. Wykłady i odczyty, które w małem naszem 
mieście nie cieszyły się nigdy wielką frekwen- 


cją gości, spotykają się z powodzeniem, gdy po- 


łączone są z produkcjami radjo. Powiedzieć to 
można zwłaszcza o dwu ostatnich wykładach, 


Listy z Pomorza. 


Wioska wśród borów tucholskich. — Po- 
lityka Niemców w stosunku do Boro- 
wiaków. — Czterdzieści pięć lat wój- 
tem. — Takich nam więcej! 
Śliwice, w kwietniu. 

Komuby się chciało pisać o życiu po- 
tocznem małej wioski a więc środowi- 
ska, gdzie może niewiele jest rzeczy go- 
dnych uwagi? 

Napozór tak, lecz w istocie trzeba zaj- 
rzeć w głąb takiego środówiska, trzeba 
zbliżyć się do ludu tu zamieszkałego, a 
wtedy w tych pozornie prostych, nie- 
skomplikowanych duszach znajdziesz 
takie bogactwo uczuć, tak wiele rzeczy 
ciekawych o których przedtem mało, 
aibo wcale się nie słyszało. 

Dlaczegożby nie pisać o Śliwicach, 
wiosce o 2 tysiącach blisko mieszkań- 
ców, o wiosce rzuconej pośród borów 
tucholskich i od rozęwaru świata wiel- 
komiejskiego oddzielonej piaszczystemi 
drogami i szerokiem Kołem lasów so- 
snowych. 

Jedziemy do Śliwic. Maszyna auta 
zarzyna się w mokrą ziemię, pracując 
z wysiłkiem przy pokonywaniu oporu. 
Droga z Tucholi do Śliwic długości dwu 
dziestu kilku kilometrów miejscami nie 
jest brukowana. Jowiaduję się, że 
INiemey o naszych borowiaków wcale 
się nie troszczyli, skazując ich na we- 
getację. O, bo Borowiak lubi się kupy 
trzymać i w okresie rozszalałego syste- 
mu  germanizacyjnego w osiedlach 
swych tworzył zwartą masę elementu 
„polskiego. | 


A A Z ZOO YE OZZIE ANA 
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jakie wygłosił prof. Markowski, przedstawiając 
w dwóch częściach wrażenia ze swego siedmio- 
letniego pobytu w niewoli w Rosji na Syberji. 

Miasto nasze posiada już dość pokaźną ilość 
stacji odbiorczych radjowych, a firma B. Glaze 
uzyskała zastępstwo radjo -aparatów „Owin* 
na powiat. 

Spółdzielnia urzędnicza w Świecin w ogiat- 
nim bilansie wykazała deficyt, wskutek czega 
ogłoszono upadłość. U 

Z okazji uroczystości narodowej w dniu 3. 
maja zapowiedziano zawody sportowe, połączo- 
ne z biegiem rozstawnym przez miasto. 


WARLUBIE. (Wprowadzenie pierwszego 
duszpasterza.) Uroczyste wprowadzenie pierw- 
szego duszpasterza do naszego kościoła, ks. 
Franciszka Bączkowskiego, odbyła się w nie- 
dzielę, 19. kwietnia br. Cała wieś przybrała w tym 
dniu wygląd uroczysty. 


CZERSK. (Dziwna choroba). Zachorowała tu 
bardzo ciężko i nibzpiecznie zamężna p. K. Mu- 
siano natychmiast sprowadzić kapłana, który 
nieszczęśliwą opatrzył św. Sakramentami. Cho- 
roba jest dziwna, a odznacza się tem, że chora 
ma cał ciało zupełnie sztywne, i nie może się 
wcale poruszać. Ludziom tutejszym tego rodzaju 

choroba jest dotychczas zupełnie nieznana. 
Niwiadomo, czy chora zupełnie wyzdrowieje, czy 
lekarze miejscowi znajdą skuteczne lekarstwo 
na tę chorobę. 

Z SKÓRCZA donoszą: Na zaproszenie wójta 
p. Paszke, odbyło się dnia 16 b. m. zebranie re- 
prezentantów tutejszych korporacyj i towa- 
rzystw, celem ustalenia programu obchodu 3-g8 
Maja. — Przebieg uroczystości będzie następu- 
jacy: O godz. 5% pobudka odegrana przez człon- 
ków „Tow. Młodzieży; o godz. 9% zbiórka 
wszystkich korporacyj i towarzystw i wymarsz 
do kościoła; o godz. 10 solenne nabożeństwo z 
okolicznościowem kazaniem i Te Deum; po na- 
bożeństwie pochód uroczysty ulicami i zakoń- 
czenie uroczystości przedpołudniowej na targo- 
wisku: przemową, śpiewem i deklamacjami; 
o godz. 8-ciej po południu w ogrodzic p. Szwarcą 
koneert wokalno-instrumentalny — wykonany 
przez Towarzystwo Śpiewu „Lutnia“, kapelę 
„Towarzystwa Miodzieży* (przeszła 20 instru- 
mentów) i szkołę powszechna, oraz deklamacje, 
wykłady i t. p. — W razie niepogody odbędzie 
się powyższa zabawa na sali. — O godz. 732 wié- 
czorem przedstawienie amatorskie na sali p. 
Szwarca, później zabawa z tańcami. Czysty zysk 
ze wstępnego przeznaczony na cele oświatowe.: 


ZBLĘWO. (Żywcem zasypany.) Wpadł do do- 
łu od wybierania żwiru, i zasypany został -letni 
Walerjan Urban ze Zblewa. Nieszczęśliwy chło- 
pczyk wskutek żasypania zmarł, 


CHEŁMNO. (Krwawa awantura). W tych 
dniach wynikła pomiędzy p. Zaruckim i b. 
Szczegielskim gajowymi i ich znajomymi Sprze- 
czka na terytorjum majątku Grubna. Wynikiem 
sprzeczki była bójka, która zakończyła się tra- 
gicznie. Raniony ciężko p. Szczygielski zmarł 
P. Zarucki, zatrzymany w areszcie, został przez 
miejscowy sąd zwolniony, ponieważ zdołał u- 
dowodnić, że działał we własnej obronie. 

LUBAWA. (Dar Prezydenta Rzeczypospolitej). 
Z okazji złotych godów małżeńskich otrzymali 


Nic nie mogli zrobić Niemcy, to też 
zastosowali względem Borowiaków sy- 
stem gospodarczej blokady, mało dba- 
jac o nich. Sądził Prusak, że to twar- 
de plemię polskie musi wyginąć w 
tych borach Tucholskich i zemrzeć na 
gospodarczą anemię. 

Lecz wiatr borów  tucholskich szu- 
miał inna pieśń. Wiatr ten rozniecał 
żar miłości ku ziemi rodzinnej w piersi 
borowiaka. Łamały się konary stulet- 
nich sosen, lecz Borowiak, niby dąb 
trwał i przeżył nieziszczalną, zda się 
ongiś, potęgę pruską, — trwał, mimo, 
iż tu sama bieda, chuda gleba i zarobki 
były nikłe Borowiak ziemią nie fry- 
marczył, to też może żadne inne okoli- 
ce Pomorza nie sa tak etnograficznie 
kryształowo czyste, jak właśnie nasze 
wioski, rzucone pośród borów tuchol- 
skich. Ta a nie inna przyczyna wóły- 
nęła na to, że Niemey tak mało dbali o 
te wioski, tak mało troszczyli się o ich 
rozwój gospodarczy. Dopiero dziś za 
czasów polskich buduje się droga ze 
Śliwie do powiatowego miasta Tucholi. 

Oddalenie tej wioski | od swego po- 
wiatu jest znaczne, a połączenie kole- 
jowe fatalne. Chcąc stąd wyjechać do 
Tucholi kołeja i w mieście coś załatwić, 
to trzeba stracić zwykle dwa dni, gdyż 
o jednym dniu wrócić niepodobna. 0- 
czywiście jest to dla mieszkańców ucią- 
żliwe, jeśli zważyć, że do Tucholi muszą 
jeździć już to w sprawach podatkowych 
juz to w sprawach handlowych. ; 

W warukach takich życie tu płynie 
równo, cicho i spokojnie, życie wolne 
od rozgwaru świata, życie prawdziwie 
sielskie. Znają się tu wszyscy, wszyscy 
też nieomal spokrewnieni ze sobą, Wszy- 
scy są sobie sąsiadami. Rzadko tu kto 
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czyka LOP. P. 


jubilaci Sałacey z Mroczna, pow. lubawski, i Bo- 
janowscy z Lubawy z życzeniami p. wojewody 
pomorskiego, w upominku od p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej po dwieście złotych. 

PUCK. (ćwiczenia marynarki polskiej). Od 
pewnego cząsu odbywają się w Pucku ćwiczenia 
w ostrem strzelaniu z karabinów do pływają- 
cych na morzu tarcz. W ćwiczeniu biorą udział 
załogi stacjonowanych w porcie okrętów wojen- 
tych, 


Batini 


Do czego służy gdańska policja. 


Przed sądem karnym w Gdańsku od- 
była się interesująca rozprawa przeciw- 
ko wachmistrzowi tutejszej policji. o0- 
skarżonemu o zdradę tajemnicy służbo- 
wej. Oskarżony  wachmistrz podał 
dziennikarzowi, aresztowanemu później 
w Berlinie pod zarzutem szpiegostwa 
szczegóły, dotyczące organizacji policji 
gdańskiej. Trybunał uznał, że wyjawie- 
nie tych szczegółów było szkodliwe dla 
państwa i skazał oskarżonego na 9 mie- 
sięcy więzienia. 

Pasażer bez butów. 

Nieprzyjemna przygoda spotkała onegdaj 
przewodniczącego okr. Rady Załogowej p. Cin- 
kego z Królewskiej Huty. Wracając z Poznania 
nocnym kurjerem, p. C. wraz ze swym kolegą 
położyli się spać w oddzielnym przedziale, a 
obuwie położyli na półce przy oknie. Obudziw- 
Szy się w Królewskiej Hucie, zaczęli się zbierać 
do wysiadania, lecz niestety, jakiś sprytny zło- 
dziejaszek zdążył ściągnąć jedną parę obuwia 
p. Cinkemu. 


Lotnictwo cywilne. 

Po zakończeniu wojny światowej pozo- 
stała olbrzymia ilość statków powietrznych: 
samolotów i sterowców świetnie urządzone 
lotniska i hangary, liczne fabryki samolo- 
tów i silników lotniczych, pozostał ogro- 
mny personal lotników, mechaników i spe- 
cjalistów różnych gałęzi, mających zastoso- 
wanie w lotnictwie a przedewszystkiem po- 
zostało ogromne doświadczenie nabyte w 
ciężkich warunkach bojowych. Wszystko 
to zdecydowało o dałszym rozwoju lotni- 
ctwa na niwie pokojowej pracy narodów. 

To też wnet po zakończeniu wielkiej 
wojny już w roku 1919 powstał na zacho- 
dzie cały szereg linji powietrznych łączą- 
cych większe miasta nietylko wewnątrz 
kraju ale i różnych krajów. 

Na zachodzie powstała żegluga powie- 
trzna międzynarodowa, samolot stał się po- 
wszechnym środkiem komunikacyjnym. 

My oczywiście w Polsce pozostaliśmy 
i pod tym względem daleko w tyle, nasze 
lotnictwo cywilne jest niejako ciągle jesz- 
cze w pieluchach, społeczeństwo nasze nie 
oswoiło się jeszcze z tym środkiem komu- 
nikacji. 

W tym kierunku pracować u nas za- 


przyjedzie z obeych a przybycie takie 
wywołuje komentarze a kto, a po co i 
skąd. Zjawienie się przybysza wywo- 
łuje tu uczucie szczerego zdziwienia. 
Nie powiedziałbym, że lud tu mało go- 
ścinny, wprost odwrotnie: patrjarchal- 
ność stosunków i do gościa zaznacza 
się wyraziście — Borowiak kiedy przyj- 
muje kogo, to już całem sercem. 

Domy tu jeszcze po drodze i w wio- 
sce ujrzysz kryte słomą a często nawet 
budowane z drzewa. Musi tu być wszak- 
że bardzo miło, bardzo swojsko i serde- 
cznie. 

Mam sposobność rozmawiania z gło- 
wą tutejszej wioski, z wójtem, p. Fran- 
ciszkiem Begerem. Czterdzieści pięć 
łat już patronuje swej gminie, sam. dźwi 
gając na swych barkach dziewiąty już 
krzyżyk. Osiemdziesiątka na plecach a 
czuje się rzeźkim, raźno stąpa, jak dąb 
jest prosty. Niezawodnie cudowna to, 
odżywcza siła tkwi.w tych borach tu- 
cholskiech. Rozmawiam z ojcem gminy. 
Mówi czysta, jedyną polszczyzną. 

Czterdzieści pięć lat — prawi starzec 
— jestem na jednym miejscu jako soł- 
tys i wójt gminy. Tum się urodził i tu 
będzie miejsce mego spoczynku. Znam 
w wiosce każdą deskę w chałupie. na 
każde drzewo patrzałem jak rośnie. 
Mam wśród nich rówieśników, mam, ta- 
kie to mi pradziadami być moga- 

A cóż Niemcy — pytam — dali panu 
tak spokojnie urzędować? 

Nacierpiałem się ja od nich, panie, 
nacierpiałem. Syna mi chcieli areszio- 
wać, spokoju psiębraty nie dali ale wszy 
stko się przetrwało. Polakami myśmy 
są i nimi zostaniemy. 

Zbliża się do nas syn, młody. Beger 
i z serdecznem rozczuleniem w głosie, 


złotych. 


INOWROCŁAW. (Poprawił się.) Przed mies 


em W. Krawczyk z Inowrocławia padł ofiarą 


oszustów warszawskich, którzy mu skradli 300 
dolarów. i 

We wtorek bm. Krawczyk przyjechał znowu 
do Warszawy, i kręcąc się na ul. Xrólewskiej 
— natknął się na „farmazonów”', którzy zapro- 
ponowali mu kupno brylantów. Doświadczony 
prowincjonalista wziął się tym razem na spo- 
sób i udając chęć, nabycia brylantów, — wdał 
się w pertraktacje z oszustami, wśród których 
poznał właśnie tego, który my skradł przed 
miesiącem 300 dolarów. 

Tranzakcja brylantowa skończyła się w ten 
sposób, że Krawczyk przy pomocy policjanta 
zatrzymał oszusta i odprowadził do urzędu Śled- 
czego, gdzie ustalono, że jest to ży d, Fajwel Ek- 
sztein, zamieszkały w Otwocku. 


(Ujęcie zbrodniarza). Na zlecenie Sądu Okre- 
gowego ujęto pewnego osobnika, jako pedejrza- 
nego o popełnienie w r. 1919 morderstwa rabun- 
kowego na emigracji. — Poszykiwany listom 
gończym jest niejaki Pitulski z Inowrocławia. 
Ktoby wiedział o jego pobycie, niech zgłosi naj- 
bliższemu posterunkowi policyjnemu. 


GNIEZNO. (Odnowienie katedry.) Rozpoczę* 
te przed kilku tygodniami na szeroką skalę pra 
ce restauracyjne przy katedrze gnioźnićńskiej, 
postępują raźnym krokiem naprzód. Odnowienie 
tynku od strony północnej przy nawie głównej 
jest ukończone, ukończone jest również odczy» 
szczenie kopuły kaplicy Potockich i wyporząe 
dzone pokrycie koprowgo dachu, 


(Niebezpieczny warjat). Jan Spychała, vel Mis 


chał Sikor na wniosek prokuratury był eddany : 


do zakładu „Dziekanka* celem stwierdzenia EJ 
go stanu umysłowego. Spyciała z Dziekanki 
zbiegł i ukrywa się w powiecie gnieźnieńskim. 
dopuszczając się od czasu do czasu zbrodni 
gwałcenia nieletnich dziewczątek. 


ŚREM. (W obronie granie zachodnich). W niea 
dzielę, 26. bm. odbyła się w Śremie wspaniala 
manifstacja narodowa, pod hastem „Obrony 
granic zachodnich“. Duża sala hotelu „Bazar'nie 
zdołała poznieścić tysięcy wiecowników. Wiec 
zagajł w imieniu Komitetu Organizacyjnego pi 
Kujawski, powołując do prezydjum pp. Kacze 
marka, Misiaka, Olejniczaka i Ratajewskiego, 
poczem udzielił głosu p. St. Kudlickiemu z Pov 
znania, który mówił o dążeniach niemieckich do 
rewizji naszych granic zachodnich. Jako drugi 
mówca występował p. K. Krajna, zwracając us 
wagę na niebczpieczeństwo natury gospodarczej, 
jakie nam zagraża ze strony Niemców. Wreszcie 
przemawiał jeszcze p. mecenas Mierzejewski ze 
Śremu, poczem odśpiewaniem „Roty“ podniostą 
manifestację zakończono. 


POZNAŃ. (Zwózka eksponatów na Targ), Da 
dnia 22 b. m. nadeszło 22 wagonów eksponatów 
do Poznania na Międzynarody Targ, por dzy 
tem 16 zagranicznych. Ya. 


ł 


Budżet m. Poznania. 


Poznańska rada miejska uchwaliła 
na środowem posiedzeniu budżet mia- 
sta, zamykający się kwotą 14123088 


z dumą mówi o swym ojcu, który zai- 
ste nie tylko jest chlubą rodziny, lecz i 
całej wioski. Rozmawiamy długo i sze- 
roko o czasach dawniejszych. Starzec 
posiada cudowną pamięć przeszłych wy, 
padków, a mówi o nich jako o ciężkim 
upiornym śnie, który minął i już nie 
wróci. Nie wróci! Ze słów tego starca. 
wieje tyle optymizmu, tyle wiary w, 
słońce polskie, że doprawdy chciałóby. 
się z całego serca uścisnąć tego człowie- 
ka, który z takim zdrowym optymiz- 
mem patrzy w przyszłość, choć esobi- 
ście najbliższa dla niego przyszłością: 
to odpoczynek w grobie wśród tych bo* 
rów tucholskich, tak przez niego uko+ 
chanych. 

Tak ten wójt ze Śliwice, urasta dla 
mnie do wysokości symbolu, to czło- 
wiek dla którego Ojczyzna nie była wy= 
uczonym na święto narodowe frazesem, 
ale że to słowo było treścią jego żywo+ 
ta, treścią może nie wyromowana, ale 
płynacą z bogatych pokładów duszy pol 
skiej, nie zepsutej wrogimi wpływami. 
Pierś tego starca nie udekorowana or- 
derem „Polski Odrodzonej', nie nosi o- 
na „Krzyża zasługi bo i skądże? Któż 
tam zagłębiał się w te bory tucholskie, 
aby odnaleźć cichego pracownika na ni- 
wie narodowej. Komu on dziś potrzeb= 
ny? W rozgwarze walki o wpływy, ko- 
rzyści, gdy największy zgiełk czynią 
puste cymbały, usłyszy kto cichy 
dźwięk szczerego złota? 

Nad takim przechodzi się do porzad- 
ku! Nasz wójt ze Śliwie umrze i bez 
orderu, ale będzie umierał zawsze jako 
Polak. 


Zasługom jego niech będzie cześć. 
(ski). 
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Bydgoszcz, piątek dnia 1. maja 1925 r 


KALENDARZYK. 
Dziś w piątek Filipa i Jakóba. 
Jutro w sobotę Zygmunta, Anastazego, 
Wschód słońca o godzinie 4. 32. 
Zachód słońca o godzinie 7. 23. 


„arian 


DYŻURY NOCNE APTEK. 


Od poniedziałku 27. bm. do poniedziałku 
> V. br. mają dyżur nocny: 

1) Apteka pod Koroną, Dworcowa. 

2) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwiedzia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś odczyt prof. A. Ossendowskiego. 


Jutro: „Antychryst“, dzieło Karola Huberta 
Rostworowskiego — premjera. 


Program koncsrtów stacji radjofonicznej „P.T, 
R.“ w Warszawie. 
č Piatk, 1. V. Od godz. 18—19. 

Koncert zespołu orkiestralnego pod kierun- 
kiem p. Adamusa. 

1) Grieg: Suita „Peer Gynt“ (1) 

2) Solo fortepjanowe — p. P. Drzewicki: Beet- 
hoven: „Eccosaise* Brahms: Walc. Chopin: 
„Etiuda. 

3) „W półśnie* — boston wyk. p. A. Adamus, 

4) Berger: „Com ci zawiniły* — schimmy. 

5) N. Fischer: „Un peur d'amour“ — pieśń. 

Komunikat P.A.T. i biuletyn meteorologiczny. 


wm mh 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
todziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10--13 i od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-——13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17-—18.45 

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dizennie od 9-tej do 3.ciej popołudniu, 

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor: 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19. 


D 
A) 


— Bydgoszcz nie nznaje czerwonej 
międzynarodówki i mie Święci dzisiaj! 
Od samego rana na ulicach naszego 
miasta panowała kompletna cisza i ża- 
i dnego objawu chęci świętowania 1 ma- 
! ja nie zauważono. Objaw to wysoce 

znamienny i pocieszający, świadczący 
p najdobitniej o tem, że robotnik nasz nie 
| daję posłuchu podszepłom  bolszewie- 
| 


— Związek Samoobrony Społecznej „Rozwój“ 
zarząd wojewódzki w Bydgoszczy zwraca człon- 
km swym i sympatykom uwagę, na wystawie- 
nie „Antychrysta“ w Teatrze Miejskim jutro w 
| sobotę wieczorem. Dzieło to, jedyne w swoim ro- 
| dzaju, powinien widzieć każdy, kto kocha kul- 
| turę polską! Za zarząd: Dr. Soboczyński. 

— Odczyt w Ezbie Przemysłwo - Handlowej. 

Przypominamy odczyt p. inż, K. Kułakowskie- 

go na temat: „Obniżenie kosztów produkcji przy 

pomocy metod naukowej organizacji admini- 

stracji zakładów przemysłowych i bandlowych* 

który wygłosi prelegent w piatek, dnia 1. maja 

wiecz. o godz. 6. w sali posiedzeń Izby Przemy- 

słowo-Handlowej w Bydgoszczy, Nowy Rynek 
nrg p 


i m Dziś w piatek, o godz. 8. rozpoczną się 
i Ww „azimie“ międzynarodowe walki zapaśnicze 
| i to o nagrodę 3000 złotych w gotówce. Na tur- 
niej dotąd zapisało się 14 światowej sławy zapa- 
śników. Codziennie walczyć będą 3 pary. Walki 
zapaśnicze stoją pod kontrolą Międzynarodowe- 
go Związku zapaśników, 


— Złazd przedstawicieli Hi Związku EHan- 
älowców w Poznaniu. W dniach 3.i 4. maja br. 
odbędzie się w Poznaniu w Ratuszu tegoroczny 
zjazd przedstawicieli filij Związku Handlowców. 
Porządek obrad zawiera szereg aktualnych spraw 
| dotyczących ruchu pracowniczego, jak i kwestji 
| związanych z handlem polskim wogóle. Tutej- 
i szy Związek Handlawców reprozentować będzie 
b prezes p. Romański, oraz 2. dalszych przedsta- 
wicieli. 


— Tow, Powstańców 1 Wojaków „Macierz* 
w Bydgoszczy urządza w sobotę, dnia 2. maja 
if o godz. 7. wiecz. na sali p. Baeckera przy ul. 

Św. Trójcy „Zabawę wiosenną“, połączoną z 
l tańcami i bardzo urozmaiconym programen., 
Odegraną zostanie arcywesoła Sztuczka p. t. 
„Janek z pod Ojcowa“ (obrazek wiejski w 1. 
akcie). — Podążmy zatem jaknajliczniej do na- 
szych Powstańców i Wojaków, jako tych któ- 
rzy naszą Ojczyznę pierwsi wskrzesili, i dajmy 
im tem samem dowód, że się z nimi solidaryzu- 
jemy i na każdym kroku popieramy. Spieszeiy 
na zabawę tą „pierwszą wiosenną”, bo zdaje się. 
że niemasz zabawy nad zabawę ze Starym, za- 
hartowanym żołnierzem i szermierzem na- 
szych rubieży. Hasło: „Wolneść”! 
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iki wieczór literacki! 


Prof. Gssendowski i Dr. Łuniński przyjechali. — Ci, co prof. Ossen- 


dGowskiemu zawdzięczają życie... — Historja o 30.000 ofiarach uto- 

gienych w Krasnojarsku pod lodem. 

przyjechał! — Dziś w Teatrze Miejskim tłumna zbiórka wielkoduchów 
literackich. 


Prof. Ossendowski i dr. Łuniński 
przyjechali wczoraj popołudniu do Byd- 
goszczy i zamieszkali w hotelu Len- 
gninga jako goście „Dziennika Bydgo- 
skiego“. 

Obaj prelegenci podejmowani byli 
wieczorem bardzo serdecznie przez gro- 
no znajomych i wielbicieli ich wielkie- 
go tałentu i niepowszedniej umysłowo- 
Sci. 

Okazało się przytem, że w Bydgosz- 
czy żyje wiele osób, które prof. Ossen- 
dowski ocalił od śmierci podczas piekiel 
nych rzezi bolszewickich, a czynił to w 
regule z największem narażeniem wła- 
snego życia. Osoby te ze łzami w oczach 
zgłaszały się do znakomitego podróżni- 
ka z rozrzewnieniem przypominajac mu 
te okropne, pełne grozy czasy. * 

Podczas przyjacielskiego zebrania 
wszystkim obecnym krew mroziło opo- 
wiadanie prof. Ossendowskiego, jak to 
w Krasnojorsku w przeciągu 6 dni bol- 
szewicy wrzucili do przerębli 30000 
(trzydzieści tysięcy) carskich oficerów! 
Widok wijących się i konajacych 


Progra! 


Rocznica ogłoszenia Konstytucji 3-go 
Maja—tego duchowego zmartwychwsta- 
nia Narodu Polskiego—w roku bieżącym, 
wzorem lat ubiegłych będzie w Bydgo- 
szczy uroczyście obchodzoną według na- 
stępującego programu: 


2 maja o godz. 8 m. 45 wieczorem na Sta- 
rym Rynku odbędzie się uroczysty 
capstrzyk wojskowy, połączony z ode- 
graniem „Boże coś Polskę“ i „Wszyst- 
kie nasze dzienne sprawy“ pod batutą 
kapelmistrza Grabowskiego. 


3 maja o godz. 7 rano hejnał z wieży ko- 
ścioła Klarysek. 
O godz. 8 m. 30 rano zbiórka na Pla- 
"cu Piastowskim wszystkich związ- 
ków, towarzystw i stowarzyszeń zaś 
szkoły wzdłuż ul. Śniadeckich i oka- 
lających Plac Piastowski, jezdni na 
wyznaczonych w dołączonych do le- 
gitymacyj planach sytuacyjnych miej- 
scach. 
Wejście dla szkół na ul. Śniadec- 
kich od ul. Gdańskiej bez legitymacji. 
Dla towarzystw, przedstawicieli 
władz cywilnych i reprezentacji gmi- 
ny wejście na Plac Piastowski za le- 
gitymacjami przez ul. Matejki od ul. 
Dworcowej. 


pod 


obchodu 3-90 Mala. 


Przedstawiciele władz cywilnych i) 


reprezentacja gminy stają po prawej 
stronie ołtarza, reszia osób, posiada- 
jacych legitymacje, ustawi się na tyle 
kościoła. 

Dla publiczności pozostawia się cho- 
dnik na ul. Śniadeckich naprzeciw 
kościoła po stronie zabudowanej z 
dojściem przez ul. Matejki. $ 

O godz. 8 m. 50 wejście z ul. Matejki 
na Plac Piast. zostaje dla wszystkich 
spóźniających się zamknięte. 

O godz. 9 rozpoczyna się uroczysta 
Msza św. polowa, podczas której bę- 
dzie śpiewać Chór Kolejarzy. i grać 
orkiestra 62 p.p. Kazanie po Mszy św. 
wygłosi ks. proboszcz Płotka. 

Po kazaniu Prezydent miasta deko- 
rować będzie medalem 3-go Maja or- 
ganizatorów sportu i przysposobienia 
wojskowego, poczem wyruszy pochód 
w następującym porządku: przez ul. 
Matejki na Dworcową wychodzą z 
Placu Piastowskiego orkiestra 62 p.p., 
szkoła oficerska ze sztandarem, wete- 


PETER SENAO OOTTZYEC YTY TOZZRYSTSOTZECIH 


— Okchód 3. Maja w Jachcłcaek. Zjedno- | 


czone Towarzystwa polskie w Jachcicach urzą- 
dzają obchód Konstytucji Trzeciego Maja w lo- 
kalu p. Trzebiatowskiego. Rano o 730 zbiórka 
cełem wspólnego wymarszu do kościoła. Po po- 
tudniu o 4% właściwy obchód w Jachcicach. 
Słowo wstępne wypowie kierownik tamt., szkę- 
ty p. Br. Sass, wyklad będzie miał ks. rrof 
Lipiński. Oprócz tego, wieczornica urozmaicona 
będzie śpiewem, deklamacjami, muzyką, i ode 
graniem teatrzyku. Na zakończenie tańce. Dochód 
na Czytełnie Ludowe. 


rani 63 roku na samochodzie, przed- 


Kazimierz Bartoszewicz 


lodem ciał ludzkich miał być czemś tak 
strasznem, że prof. Ossendowski, który 
był świadkiem tych scen, wspomnienie 
to uważa stanowczo za najokropniejsze 
w swem życiu, tak bogatem przecie w 
piekielne i pełne potworności przeżycia! 

Opowiadań prof. Ossendowskiego 
słucha się jak jakiejś ponurej, piekiel- 
nej serce i mózg strzępiącej muzyki! 

Dziś w południe przybył do Bydgo- 
szczy nasz znakomity fejletonista Kazi- 
mierz Bartoszewicz. Mimo podeszłych 
już lat przyjechał, aby: wziąć udział w 
jubileuszu red. Tęski. Bartoszewicz za- 
mieszkał także w hotelu Lengninga i 
będzie dziś wieczorem na odczycie prof. 
Ossendowskiego. : 

Z okazji tej uroczystości jubileuszo- 
wej spodziewany jest przyjazd wielu je- 
szcze wybitnych literatów i dziennika- 
rzy z całej Polski. ` 

Dziś wieczorem będą oni wszyscy o- 
becni w Teatrze na odczycie prof. Ossen 


dowskiego. Cały areopag prasowy się 
zgromadzi. Szczęśliwy, kto na dzisiej- 


szy wieczór zdobędzie jeszcze bilety! 


AEREA A ninad a i ZES 


stawiciele władz cywilnych i Magi- 
strat, Rada Miejska i oficerowie re- 
zerwy. 

Po przepuszczeniu tej grupy na ul. 
Matejki natychmiast ruszają szkoły 
przez ul. Śniadeckich, aby na Dwor- 
cowej połączyć się z wymienioną gru- 
pa; za szkołami postępują harcerze. 

Z chwilą dojścia harcerzy do ko- 
ścioła, wyruszają przez ul. Matejki z 
Placu Piastowskiego w uchwalonym 
przez Konferencję Prezesów porządku 
wszystkie związki i towarzystwa gru- 
pami, przyczem orkiestry ze względu 
na znacznie zmniejszoną w bieżącym 
roku ich ilość, będą prowadziły: or- 
kiestra inwalidów grupy I, II, III, IV, 
V i VI, a orkiestra Sokołów grupy VII 
i VIII. i 

Pochód przechodzi ulicami: Dwor- 
cową do Gdańskiej, Gdańską do Alei 
Mickiewicza, Alejami Mickiewicza do 
ul. Paderewskiego, gdzie skręca na 
prawo poza Placem Kochanowskiego 
i pomiędzy gimnazjum Kopernika a 
Liceum Żeńskiem rozwiązuje się. 


Na Placu Wolności odbędzie się defi- 
lada wojskowa, podczas której będą 
przygywały na zmianę wszystkie orkie- 
stry. 

Weterani, przedstawiciele władz cy- 
wilnych i reprezentacja gminy ustawią 
się bezpośrednio za przyjmującymi defi- 
ladę. Grupy oficerów, nie biorących u- 
działu w defiladzie staną na prawo od 
przyjmujących defiladę. 

Wieczorem o godz. 8 odbędzie się ofi- 
cjalne przedstawienie w Teatrze Miej- 
skim. 

W dniu 3 maja wszystkie domy w ca- 
łem mieście winny być udekorowane 
chorągwiami narodowemi. 

Szczególniej starannie i pięknie po- 
winny być udekorowane domy i okna 
polskie na tych ulicach, któremi będzie 
przeciągać pochód. NIŻ 

Na wszystkich polskich oknach i skle- 
pach winny się znaleźć w tym dniu na- 
lepki 3 Maja, które zaświadczą o polsko- 
ści mieszkańców i ich jednomyślności z 
p. Prezydentem Rzeczypospolitej. 


Thommé, generał Dr. Śliwiński 
Dowódca 15 Dyw. Wlkp. Prezydent miasta. 


Dr. Jan Szymański 
przewodn. Konferencji Prezesów. 


— Obchód Keoastytucji 3-go Maja na Bielaw- 
kach odbędzie się w niedzielę wieczorem o godz. 
6-tej na sali p. Ferenca, ul. Senatorska 76. Uroz- 
mmaicony będzie wykładem pewnego profesora, 
występem koła Śpiewy „Odrodzenie* Sokoła bie- 
lawskiego, oraz deklamacjami. Wstęp dobro- 
wolny na cele T. C. L. 

Wydział Towarzystw bielawskich zaprasza 
wszystkich Obywateli obojga płci, bez różnicy 
stanu i pochodzenia, aby jednolitą myślą zado- 
kumentować zńaczenie tego wielkiego dzieła, ja- 
kiem jest Konstytucja 3-go Maja. 


v 


Str. 5. 


Z Rady Miejskiej. | 


(Sprawozdanie z posiedzenia ođbytego w dniu 
30 kwietnia 1325 r.) 


Po uroczystem wprowadzeniu w urząd i zań 


przysiężeniu nowowybranego i przez Pana Wow 
jewodę zatwierdzonego honorowego radcy mieja 


skiego p. Zygmunta Musiała, dyrektora spółe 
dzielni spożywców „Polonja* oraz dokonaniw. 


wyborów: r. Pommerenkego do deputacji budos | 


wili podziemnych, a pp. Edmunda Brandta z Bies 
lic jako delegata i Edmunda Webera z ul. Form 
dońskiej jako zastępcy na zgromadzenie delega- 
tów Zakładu Ubezpieczeń ed wypadków w rol- 
nietwie, przystąpili radni — którzy zjawili się 
tym razem dość licznie — do właściwych obrad. 

Rada Miejska na wniosek referenta komisji 
fingnsowej, r. Pampucha, wyraziła zasadniczo 
swą zgodę na zaciąynięcie pożyczki w wysokości 
3 miljonów złotych z Ubezpieczalni Krajowej 
(wydziął ubezp. dla urzędników prywatnych) 
w Poznaniu — na budowę domów mieszkalnych, 
z zastrzeżeniem, że z pożyczki nie skorzysta, je- 
śliby warunki były zbyt uciążliwe i krępujące. 
Wynik szczegółowych układów co do warunków 
pożyczki, zostanie Radzie podany, celem powzię- 
cia ostatecznej decyzji. 

Nieznaczną większością głosów — bez jawne: 
go sprzeciwu, ponieważ wielu radnych wolała 


się w tej drażliwej kwestji powstrzymać od gło- 
sowania — uchwalono dać p. dyrektorowi Kar- 


bowskiemu zasiłek w kwocie 7.009 zł na prowa* 
dzenie Teatru Miejskiego do 1 czerwca, t. j. da 
końca sezonu. Co zaś się tyczy częściowego ure- 


gulowania długów czyli niedoborów p. Karbow= 
skiego — wyłoniona komisja zbada wpierw ra- . 


chunki... 
R. Beygr przedstawia następnie sprawę Szko: 
ły Przemysłowej, przedkładając w myśl życzeń 


komisji następujące wnioski: Lokale dotychczas | 
zajmowane przez Państw. Szkołę dokształcającą 


mają być opróżnione i uczniowie ulokowani w 
szkołach powszechnych i w innych miejscach. 


Magistrat niezwłocznie przystąpi do budowy | 


gmachu osobnego dla rzemieślniczej szkoły do- 
kształcającej i na ten cel odda bezpłatnie grunt 
tuż przy Szkole Artystycznego Przemysłu. 
Rada Miejska bardzo chętnie wyraziła zgodę 
swą na powyższe propozycje, tylko pytanie, 
skąd wziąść pieniądze na budowę? Jak bowiem 
wiceprezydent miasta p. dr. Chmielarski oświad- 
czył, dotychczasowe zabiegi magistratu o uzy- 


skanie kredytów na ten cel nie odniosły skutku ` 


R. Zacharjasiewicz — nie sprzeciwiając się 
budowie — wyraża obawę: Oby się tylko ni 
skończyło na uchwałe... tak jak z projektem bu 
dowy łazienek! f 

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek nagły Max 


Ý 


gistratu o stwierdzenie rachunków za lata 1919, | 


1920, 1921 i 1922 i udzielenie Magistratowi pokwi+ 
towania. Sprawa ciągnie się od 2 lat.. Rada 
Miejska już raz oświadczyła, że nie jest kompe- 
tentną do „rozgrzeszania* swoich poprzedników; 
obecnie zaś komisja — chociaż nie znalazła do+ 
wodów na niektóre pozycje (rzekomo z czasów 
niemieckich!) — uważa przyjęcie rachunków za 
możliwe. Tego zdania jednak nie podzielała 
większość radnych i 22 głosami przeciw 20 ed- 


rzuciła wniosek. I jeszcze jedną wybrano kos | 


misję, która ma zbadać, kto ponosi winę i za nią 
jest odpowiedzialny... 


Przy omawianiu spraw ogólnych prezes R. M 


p. inż. Janicki zakomunikował zebranym, iż pro+ | 


jektowane jest zwołanie krajowego zjazdu 
przedstawicieli Rad Miejskich do Poznania albo 
do Bydgoszczy. 

Na posiedzeniu tajnem przyjęto jednomyślnie 
wniosek magistratu, gorąco poparty przez klub 
radziecki Ch, D. o wypłacenie urzędnikom ko- 
munałnym 30% dodatku do pensji, do 1 lipca, 
z którym to terminem pensje urzędników samo- 
rządowych podlegają wyrównaniu z pensjami 
urzędników państwowych. 


pa dy UW TUP: LOW A, 


— „Golgota uczciwej kobiety“ w kinie Ne- 
wości. Co można podziwiać przedewszystkiem 
we filmie, jaki wystawiło kino Nowości p. t. 
„Golgota uczciwej kobiety“ — co sprawia, że 0- 
braz ten odbywa tryumfalny pochód powodzenia 
przez wszystkie ekrany większych kulturalnych 
środowisk świata? Więc przedewszystkiem ude- 
rza i zachwyca widzów cudowna gra wszystkich 
artystów, którzy dają prawdziwy koncert gry, a 
kreacja I. Możuchina, — to zaiste prawdziwe ar- 
cydzieło sztuki odtwórczej. Możuchin od pier- 
wszego aktu przykuwa uwagę widza, a z postę- 
pem akcji gra jego zyskuje na wyrazie, dając 
widzom pełnię przemiłych wrażeń artystycz- 
nych. Sensację obrazu stanowi niezwykle cie- 
kawa treść, która swą oryginalnością od począt: 
ku do końca trzyma widza w napięciu, nie poi 
zwalając ani na chwilę odwrócić uwagi do ży- 
wej akcji. 

Przepiękna wystawa, cudowne zdjęcia z na 
tury, mile bawią oko. Sceny takie, jak ucieczka 
więźniów, opanowanym przez nich pociągiem, 
przejście ponad przepaścią po moście z ciał itp, 
niezwykle urozmaicają akcje. Bezsprzecznie 
„Golgota uczciwej kobiety“ jest jednym z najle- 
pszych i najwspanialszych obrazów, jakie w o“ 
statnich czasach pokazała nam twórczość kine 
matograficzna. 


— Nowy sposób oszustwa., Ukazują się w œ 
statnim czasie w obiegu rolki bilonu przedsta- 
wiające mniejszą wartość aniżeli na rolkach o- 
znaczone cyfry .Nieuczciwi, wkładają do rolek 
np. w miejsce 20 groszówek 5 groszówki krzy- 


wdząc w ten sposób nieraz i biednych ludzi, © 


Nieprawdopodobnem jest przeliczać zawartość 
wszystkich rolek, jednak gdy publiczność 'uczy- 
ni to raz po raz, oszuści chyba będą mieli się 
na baczności i zaniechają tego niecnego pro- 
cederua 


` 


/ 


r Dziesiąty dzień spędzamy obecnie w 
sali sądowej i jednak nie doczekaliśmy 
się przyznania oskarżonych. Zmobili- 
zowano około 100 świadków, aby do- 
wieść, że w szkolnictwie pomorskiem 
panują anormalne stosunki, że pano- 
szy się system protekcyjny, że fawory- 
muje się Niemców, że władzę patrzą 
ma przewinienia przez palce. Pozyska- 
no sobie prasę całego Pomorza, która 
umieszcza tendencyjne artykuły. Wy- 
starczy, „że wspomnę choć tą szmatę, 
ten „Dziennik Pomorski", wychodzący 


Ww Chojnicach (mówca bije pięścią w 


pult). Przesunęło się przed sądem kilka 
rępetentów młodzików uczniów, którzy 
mieli zeznawać przeciw swym nauczy- 
cielom. Kuratorjum mogłoby z łatwo- 
Ścią postawić takich świadków kilka- 
Bet. Nawet jeszcze podczas rozpraw 
zgłaszali się uczniowie gremjalnie do 
prokuratorji, którzy chcieli zeznawać 
za nauczycielstwem Widzieliśmy jed- 
mak podczas przewodu sądowego. że 
świadkowie oskarżonych zawiedli i za- 
miast zeznawać na korzyść osk., skom- 
promitowali oskarżonych, jak np. św. 
Dzięciolowski, Zūblke, Dr. Zegarski i 
syn osk, Tempskiego, którzy nie umieli 
nie powiedzieć. 

Punktem wyjścia całej tej akcji było 
wydalenie 49 uczniów z gimn. toruń- 
skiego, który fakt osk. przypisują de- 
sgtruktywnej pracy nauczycieli, aw 
szczególności p. dyr. Mianowskiego. O- 
skarżeni zapomnieli, że gimn. toruń- 
skie jest jedno bodaj z największych, 
może i największe w całej Polsco. i 
składa się z całego szeregu paralelek, 
przewyłszającą ilość 3 gimnazji. Wobec 
takiego stanu rzeczy zupełnie w innym 
świetle przedstawia się ta liczba wyda- 
lonych uczni. W innych okręgach pro- 
centualnie wychodzi ta sama cyfra i 
tam ona bynajmniej nikogo nie prze- 
raziła. W Brodnicy, gdzie dyrektorem 
iest znany z tolerancji pomorzanin, nie 
jest inaczej, tak samo w Tczewie i Byd- 
goszczy. Motywy tych wydalań nie na- 
leżv szukać w nieudolności grona nau- 
czycielskiego: przecięż mamy ustawy i 
Gkólniki Ministerstwa, które mówią o 
kwestii przeciążenia młodzieży szkol 
nej (mówca cytuje odpowiedni ustęp o- 
kólnika Ministerstwa W. R.1 0. P. z 
którego wyraźnie wynika, że władze 
ministerjalnie wydały ten okólnik w 
celu naprawienia anormalnych stosun- 
ków, lecz zupełnie nie mówią w nim o 
wydalaniu uczniów). Jednakże rodzi- 
ce dotknięci wspomnianemi zarządze- 
niami, nie rozumiejący przyczyn, nie 
znający obowiązków nauczycieli. za- 
miast z żalami swymi udać się do 
władz, radzili o tem na wiecach. Nie u- 
lega wątpliwości, że akcję tą wszczęli 
w celach osobistych. Trudno bowiem 
uwierzyć zapewnieniom, iż kierowali 
się polityką obywatelską, ludzie, któ- 
rzy podjęli się inicjatywy zbierania ma- 
terjału obciążajacęgo, składającego się 
przeważnie z plotek lub fałszu. Kiero- 
wali się oni raczej polityką niechęci 
do szkoły, lub w celach osobistych. iak 
rp. Tempski, ten maniak nienawiści lub 
syn nieswornego woźnego Ziółkowskie- 
go, usuniętego za ciągłe zatargi z dy- 
rekcją.  Odczytałem zestąwienią kart 
dyscyplinarnych poszezególnych uczni 
jak i zeznania świadków stwierdziły, 
że dzieciom nie stała się krzywda lecz 
raczej pobyt ich dla szkoły był złym 
przykładem, a dane, przytaczane prze 
osk. są niewłaściwe, Zamiast udąć się 
na drogę legalną, rozpoczęto od ogła- 
szania wieców w prasie. Ogłoszenia, 
jakie umieszczano w prasie miejscowej, 
są wprost nie do pomyślenia. Ogłasza- 
no w formie takiej, żeby zainteresować 


 pawiedź rządną sensacji, byle móc się 


pochwalić jak największą liczbą wie- 
cowników. Delegaci wysunęli żądanie 
iście bolszewickie, żądano, by poddane 


' dzieci ponownym egzaminom, a egza- 


miny te odbywały się pod kontrolą 
przedstawicieli rodziców, Chcialbym 
widzieć władzę, 


żadania zgodziła. Tuszę sobie, iż postę- 
puje według przepisów. 


Zresztą po- 


która by się na takie 


j 


stępowanie wykazało, że rządy moje 
nie były słabe, że naczelną zasadą Ku- 
ratorjum jest sumienność i objekty- 
wizm. Że osk. nie byli zadowoleni z 
odpowiedzi mojej, wolno było im się 
zażalić do wyższej instancji, uskarżyć 
się na kuratora i prosić o spieszna de- 
cyzję, lecz nie wolno było pójść na 
drogę inwektyw osobistych w stosunku 
do tych osób, do których zwrócili się 
niby z zaufaniem. Dziwne jest dalsze 
postepowanie oskarżonych. Mówią, że 
mają materjał olbrzymi, a przychodzą 
z gołymi rękoma, 
stawia szereg zarzutów  gołosłownych, 
mówi, że dostarczy memorjał na ni- 
śmie, potem układaja memorjał, zawię- 
rający szereg niesłychanie ciężkich za- 
rzutów. Z tym memorjałem udaja się 
do W ojewody, który wcale nie jest moim 
przełożonym, i tego samego dnia przy- 
chodzą i prosza o zwrot memoriału, po- 
nieważ na zarzuty nie mają dowodów. 
W sposób wprost niemożliwy wykorzy- 
stują śmierć Orlikowskiego, głosząc, że 
padł ofiarą zemsty nauczycieli. W pra- 
sie ogłaszają szereg artykułów jak np. 
w „Dzienniku Bydgoskim“ „O nowy 
kierunek w szkolnictwie pomorskiem', 
porównują tę akcję z procesem wrze 
sińskim. Mimo tego wszystkięgo Ku- 
ratorjum długo czekało, niż chwyciło 


się tego ostatniego środka. 


Cóż wobec tej akcji miało czynić 
kuratorjum. Czy miało pójść do Ca- 
nossy i spełnić postulaty bolszewickie? 
Miało narazić się na gniew drugich, 
uwzględniając pokrzywdzonych? Trze- 
ba było czekać, aż rodzice sami przyjdą 
do rozumu i wróca na drogę właściwą? 
Choć nawet wtedy uwzględniło by się 
pewne skargi, drugie znów odrzuciłoby 
się, Może by w szeregu wypadkach 
znalazło się kilku uezni, których moż- 
naby przyjąć zpowrotem, a dlą drugich 
znalazłoby się miejsce w innych uczel- 
niach na Pomorzu. Praktykę taką ku- 
ratorjum niejednokrotnie zasitosowało 
i takich wypadków w aktach kurato- 
rjum znaleźć można poważną liczbę, 
Jednak wpływy agitatorów były zbyt 
silne. Odradzali rodzicom pójść na tą 
drogę w pojęciu, że narzucą Kurato- 
rjum swą wolę. Głosy ich były silniej- 
sze od głosu zdrowego rozsgdku, tak, 
że gdyby nawet chciano naprawić 
krzywdę stworzona, to byłoby to nic- 
możliwem. Co miało tutaj czynić Ku- 
ratorjum? Obrona twierózi, że sprawę 
tą rozważać należałoby w innych mu- 
rach. Czy mieliśmy zażądać dla sie- 


bie samych aktu oskarżenia i sami zą ' 


siąść na ławie oskarżonych? Czy mo- 
gliśmy liczyć, że za nami wypowie się 
opinja publiczna? Wyrazem tej o- 
pinii jest prasa. Z ubolewaniem stwier- 
dzam, że nawet najpoważniejszy organ 
miejscowy, poniekąd reprezentacyjny, 
od lat zajmuje niechętne i nieprzychyl- 
ne stanowisko wobec Kuratorjum. Na 
pomoc z tej strony liczyć nie mogliśmy. 
Chodziło najwięcej o to, jakaż krzywda 
spotkała zwłaszcza mnie osobiście. 
Myślałem. że zamną ujmie się społe- 
czeńistwo, a jednak nikt zamna sie nie 
ujal. W tem ognisku intryg nie mogio 
się obejść bez sądu. Namyśliłem się 
przez 2 miesiące. Będąc u p. Wojewo» 
dy, dowiedziałem się, że p. radca Šte- 
fański poszedł de cskarzonych i usiło- 
wał nakłonić ich do cofnięcia obelg. 
Próby jednak były bezskuteczne. Dalej 
wysoki sadzie i podczas rozprawy osk. 
nie ekazali najmniejszej skruchy i że- 
łu. Nawet mając już udowodnione, że 
poczynione przez nich zarzuty są bez- 
podstawne, zgodziliśmy się na propo- 
zycyj obrońcy na ewentualną ugodę 
pod warunkiem, że oskarżeni dadzą na- 
leżytą satysfakcję. I wtedy propozy” 
cje odrzucono. Muszę odpowiedzieć p, 
posł. Sołtysiakowi „na wypowiedzenie: 
Gdyby p. Kurator więcej serca okazał, 
spraw nie znalazła się przed sądem ... 
Gdyby niejedni pp. posłowie się do tej 
sprawy nie mieszali, gdyby przestrze- 
gali zasady, audiatur et altera pars, to 
bylibyśmy się w tej sali nie znaleźli. . 


Nie jest też winą kuratorjum, że! 


DZIENNIK. BYDGOSKI. sobota, 2 maja 1925 r. 
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Przemówienie p. kuratora Riemera. 


prasa niemiecka szeroko o tej sprawie 
się rozpisuje, a nasi wrogowie się 
cieszą. 7 

Co do wydaleń dyrektorów p. Rie- 
mer twierdzi, że między usuniętemi 
jest 2 Pomorzan i dwuch Małonolan. 
Omawiając akcję wiecowa p. Kurator 
twierdzi, że nie można uważać za wia- 
rogdne świadectwo pp. Dyfrowiczowej 
o Orzowej. Tą ostatnią nazywa p. Rie- 
mer niepoczytalną. Wogóle mówi, że 
wszyscy świadkowie bardzo dużo tylko 
zezenawali o niedomaganiach w szkol- 
nictwie, nie będąc dobrze poinformowar 
nymi. Zreszta nie przeczy, że niedoma- 
gania w szkolnictwie moga byś, lecz 
thumaczy, że szkoły są dziełem ludz- 
kiem, i każde dzieło ludzkie ma swoje 
niedomagania. Pan Przyjemski wyraź- 
nie oświadczył, że po przejęciu szkół 
po niemcach obecnie cieruimy na brak 
sił odpowiednich. Znamy te niędoma- 
ganie jak najlepiej. Staramy się je 
naprawić w miarę sit. Będzłemy zaw- 
sze wdzięczni tym, którzy nam wskażą 
niedoemagania. Gdyby ujawniono ja- 
kie niedomagania, karać je będę jak 
najsurowiej. Z istnieniem tych niedo- 
magańn musimy się pogodzić, Zle by 
było, gdyby Kuratorjum patrzało przez 
palce. Zarzut ten uczyniono osk. ubo- 
cznym.  Cytowano szereg przewinień, 
jak powołano coraz nowych świadków. 
Nad któremi zarzutami chwilę się za 
trzymam, Tu omawia p. Riemer nie- 
domagania w Nowem i twierdzi, że 
żadne miasto na Pomorzu nie sprawiło 
Kuratorjum tyle kłopotu, jak właśnie 
to miasto. Przewodniczącym rady miej- 
skiej był człowiek, kilkakrotnie kara- 
ny. Ten człowiek trząsł radą miejską. 
Miasto zaczęło toczyć walkę z nauczy- 
cielstwem, wytworzyła się taka sytua- 
cja, że ciągle żądano usunięcia iakie- 
goś nauczyciela, zarzucano Kuratorjum 
i Województwo waioskąmi, pokazało 
się, że zarzutów konkretnych niema, a 
w jednym wypadku, że nauczyciel był 
wprost napastowany, Dla miłej zgody 
przeniesiono go do innej miejscowości. 
Drugiemu zarzucano, że kradł opał, O- 
kazuje się, że nauczyciele mieli z racji 
prawa zwyczajowęgo prawo używania 
węgła służbowego. Ustawy pierwotne 
niemożna było zastosować, gdyż dawa- 
ły one wyjaśnienia dosyć niejasne. Ów 
nauczyciel działał w dobrej wierze, 
sprawę skierowano na drogę sądowo- 
dysciplinarną. Sprawę Franczka już 
wyjaśniłem, zdaje sie, że zawiele się u- 
pił i poszedł do kościoła w tym stanie, 
przeniosę go do Lidzbarka. Oczywiście 
niemogłem go przenieść dalej, gdy Ku- 
ratorjum niemoże przenosić poza Po- 
morze, pozatem sprawia się dobrze i 
niema powodów, ażeby wydalono go z 
zawodu nauczycielskiego. Zresztą 
ksiądz tamtejszej parafji orzekł, że u: 
zyskał satysfakcję dostateczną. Dalej 
co do nauczycieli Turka i Niemcewi- 
cza. Jednego natychmiast wydalono. 
U Turka okazało się, że czyn swój po- 
pelnił na tle choroby umysłowej, gdy 
poddał się badaniu lekarskiemu, tenże 
orzekł, że Turek dopuścił się nieścisło- 
Ści na skutek silnego zdenerwowania. 
Gdy uzyskawszy urlop wrócił, wypo- 
czął i później przyniósł świadectwo, żę 
jest zdrów, dano mu nadal posadę. Ku- 
ratorjum nie ma prawa postawić go w 
stan spoczynku, lecz przeniosło go i 
trzyma pod ścisłem dozorem. ilẹ 
chodzi o przewinienia, to karamy bez- 
względnie, Zarzucano nam usuwanie 
nauczycieli kwalifikowanych 1 zosta- 
wianie niekwalifikowanych. Prawdą 
jest, że mamy dużo sił niekwalifikowa- 
nych. U nas na Pomorzu niestety U- 
tworzyło się takie zdanie, żę każdy mo- 
że być nauczycielem. Sytuacja z Bo- 
czątku była taka, że bardzo wiele nau- 
czycieji z szkół powszechnych nauczało 
w wyższych uczelniach, a gdy jeszcze 
pan Gasierowski zapowiedział, że wszy- 
sey będa przeniesieni do szkół po 
wszechnych, to podniosła się wielka 
burza. O ile niejednych nieusunięto, i 
ci nie zdają w najkrótszym czasie egza- 
minów potrzebnych, będą musieli być 


usunięci, zarzut ten nieudowodniono 
niczem. O ile chodzi o pana Starzyc- 
kiego, twierdził pan Riemer, że miał on 
dyplom nauk matematycznych, lecz 
niebył nauczycielm zawodowym, lecz 
bankowcem i chwycił się zawodu nau- 
czycielskiego tylko z powodu braku pra- 
cy. w swym  właściwem zawodzie. 
Wskutek starości musiał wystąpić. Co 
do nauczycielki MKrabaszównej, to po- 
siadą ona kwaliiikacje do nauczania 
aż do 5 klasy gimnazjalnej, a jak prze- 
konaliśmy się naocznie, te włada ję- 
zykiem polskim nienajgorzej. Co do 
pani Tatarównej i Węgierzowej niebędę 
mówił, lecz co do pani Fetygowej, to 
przyznaje się do winy, gdyby do mnie 
po procesie przyszła matka i zapytała, 
jak mogłem powierzyć pani Fetygo- 
wej corke jej, to uderzyłbym się w pjer- 
si i powiedziałbym patęr pecavi. 
Poczytuje sobie za zasługę, że tę nau- 
czycielkę usunięto. Byłbym ja bowiem 
zatrzymał, uczyniłbym wielką zasługę 
nauczycielstwu i dzieciom. Mam w 
tym wielką satysiakcję, że przyszedł 
tu świadek Buczkowski z Warszawy i 
zaświadczył mi, że bawiąc z dala od 
Pomorza, dla Pomorza jednak praco- 


pd 


wałem.  Przyjemnem mi jest, że nie- 
jestem jakim galicjaninem lub króle- 
wiak.  Wyrządzono wielką krzywdę 


pany Przyjemskiemu. Pan Przyjem- 
ski jest znany z tego, że kieruje się ob- 
jektywizmem aż do przesady. Pan dy- 
rektor Kaczor, nieskazitelny pod każ- 
dym względem, był profesorem w Choj- 
nicach, Gimnazjum w Chojnicach u- 
ważałem jak oko w mej głowie, gdy 
pan Kaczor stawił wniosek o przeniesie» 
nie, to napewnio nie ułatwiłem mu tego 
kroku.  Uważałem go za niezbędnego 
na tej placówce. Będąc na jego lek- 
cjach pan Ryniewicz oświadczył, że był 
lekcją wprost zachwycony i kiedy pan 
Kaczor objął stanowisko dyrektora 
gimnazjum w Teruniu, chętnie podpi- 
sałem jego nominację. I jemu stala się 
ciężka krzywda. Zarzut, że jest przy- 
jaźnie usposobiony hakatystom, jest 
śmieszny. Dalej omawia jeszcze rag 
sprawę pani Fetygowej i Welmera, 
Skrzywdzono dyrektora Mianowskiego 
ciężko, zrobiono z niego złodzieja, wa- 
riata, kata dzieci polskich. Przed tem 
był mi pan Mianowski nieznany. Po- 
znałem go, kiedy był dyrektorem w 
Grudziądzu, i muszę z uszanowaniem 
stwierdzić jego wielką  bezinteresow- 
ność pod względem materjalnym. Czę: 
sto przyjeżdżał w sprawach  służbo- 
wych do Torunia, i gdy przedłożono 
mu rachunek kosztów podróży, 
nie likwidował je, tłumacząc, poco 
drobnemi rachunkami obciążać admi- 
nistrację, Gdy przyszedł do Torunia, 
to napewno tu niemiał lepiej. Mieszka- 
nie jest o wiele lichsze, a gdy mu o- 
świadczono, że niebędzie mógł korzy- 
stać z części ogrodu botanicznego, Zgo- 
dził się na to bez zastrzeżeń. W Gru: 
dziądzu zdobył sobie opinję bardzo do- 
bra. W niesłychanie krótkim czasie 
spolszczył bardzo zniemczone gimna- 
zjum w Grudziądzu. Byłem przeko- 
nany o tem, iż pozostawiając go w Gru- 
dziędzu, wyrządza mu się krzywdę. Nie 
od razu zdecydowałem się, dać mu po- 
sadę w Toruniu. Chciałem powierzyć 
tą posadę Pomorzaninowi Kaslowi x 
Starogardu, którego dobrze znam. 
Przyjechał, obejrzał sobie zakład i œ~ 
świadczył mi, że woli pozostać w Staro- 
gardzie i wtedy zdecydowałem się ed. 
dać posadę panu Mianowskiemu. Wo- 
bec wielu innych przyczyn i ita zaważy» 
łą na szali. 

Pan Mianowski bowiem zawarł w 22 
roku ślub cywilny. Z powodu rozwodu 
niemógł dostać ślubu kościelnego, Był- 
bym o tem wiedział, byłbym mu odradzał 


lecz po dokonanym fakcie nie mialem. 


prawnych podstaw wtrącać się do spraw 
małżeńskich, więc nie zadałem sobie wca 
le tego trudu. W Grudziądzu nie spotkał 
się wprawdzie z otwartemi zarzutami, 
lecz bardzo delikatnie zwrócono mu ze 
strony duchowieństwa na to uwagę, że 
sprawa może wywrzeć złe wrażenie i że” 
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nę. Spoleczenstwo umiało uszanować 
bolesną tajemnicę małżeńską dopiero po 
śmierci żony znalazł się obrońca moral- 
mości w osobie pana Ziółkowskiego. W 
"Toruniu pracował pan dyrektor Mianow- 
ski sumiennie i gorliwie. Bardzo często 
opowiadano mi, że zaprowadził w zakła- 
dzie karność, zarzucono mu szorstkość 
i implusywność zbytnią nerwowość cza- 
sem niecierpliwość tłumaczą to zupełnie 
stosunki rodzinne, Trudno mi wyrobić 
sobie z zeznań tu słyszanych ostateczne 
zdanie czy jednak osk. zdawali gobie z 
tego sprawę, że człowiek ten przeszedł 
piekło bolszewickie, rok potem konanie 
zony i prace w tak wielkim zakładzie, 
Jeżeliby nawet zarzuty były słuszne to 
jednak uważam, że pana Mianowskiego 
nie dyskwalifikują, miał pan Mianowski 
wiele momentów w których się spotkał 
z uznaniem. Świądkowie obrony stwier- 
dzili, że przed przybyciem pana Mianow- 
Sklego gorzej było. A choć naszę społe- 
rzeństwo do krytyki zawsze gotowe! to 
jednak spotkał się z zaufaniem i życzli- 
wością zebrania rodziców w sprawie do- 
starczenia opału. Ledwie kilka tygodni 
kirdy usłyszał, że komitet rodzicielski 
zaczął przeciw niemu występować zde- 
cydował się ustąpić. Przecież gimnazjum 
w Toruniu najwyżej stoi pod fachowym 
wzgiędem i cieszy się słusznie najlepszą 
opinją w całej Polsce, Jes trzeczą tragi- 
czną, że niedalej jak pół roku temu ofia- 
rowano panu Mianowskiemu stanowisko 
w Krakowie. Wtedy odpowiedział na tę 
propozycję, czuję się na Pomorzu dobrze 
i z tego powodu wolę zostać na Pomorzu. 
Wszyscy nauczyciele pracują w ciężkich 
warunkach. Potrzeba niezwykłych wy- 
silków czasem, żeby pokonać należycie 
swą służbę. Kto chodził do szkoły wie 
w jakich warunkach pracują nauczy- 
ciele. Coś sprawiło, że tych nauczycieli 
traktuje się jako zawodowych klamców 
i zarzuca się stronnicze postępowanie. 
Każdy wie, że czasem konieczny jest śro- 
dek dyscyplinarny, zarzuca się niewła- 
ściwe wypowiedzenia, a zapomniano o 
stosowaniu kary bicia. Był nauczyciel, 
który stosował karę bicia otrzymał swą 
karę i wydalono go, o tym milczano, bo 
to był swój. Sądzi się żony i nauczycieli 
za fakty, które powinny wzbudzić litość 
dla tych ludzi, Tu pan Riemer wymienia 
sprawę pana Gałuszki który kupił pół ctr. 
pszenicy, dalej sprawę pani Balińskiej, 
i innych. Ze swej strony uważam za obo- 
wiązek, że nauczyciele nje rozpaczali 
w tak trudnych czasach i wysoko dzier- 
żyli sztandar honoru zawodowego. 


Wreszcie wyrządzeno krzywdę dzie- 
ciom, zniszczono podstawy wychowania, 
komitet rodziciełiski pociągał dzieci 
przed kratki sądowe jak zeznawał cherła 
wy uczeń prawie całą gedzinę klęczyć 
musiał z wyciągniętemi rękoma. Atleta 
niedokonałby tego. Miło mi jest, że o- 
brohcą upomniał się o te dzieci ażeby 
pie-pozbawiono ich słońca. 


Stała się szkolnictwu krzywda. Fak- 
tem jest, że mimo tak wielkiej liczby abi- 
turjentów zgłaszających się na uniwer- 
sytety z 50 Pomorzan nawet 10 nie ma 
na wydziale fililogicznym. Musimy jesz- 
cze przez długie lata posługiwić się nau- 
czycielami innych dzielnic, który jednak 
nie bedzie tu chciał pracować gdzie pe- 
wien odłam społeczeństwa traktuje Po- 
laka urodzonego bodaj już w Aleksan- 
drowie jako -~ listiger Ausländer, 


Krzywda stała się także szkelnictwu 
Pomorskiemu. Poderwano autorytet wła- 
dzy, kiedy Pomorskie szkolnictwo wła- 
śnie w niesłychanie trudnych wirunkach 
Rezbija się jedność narodową kiedy pra- 
sa niemiecka podnosi kwestję oderwa- 
nia terenów przyznanych Polsce, dostar- 
cza się argumentów naszym wrogom i 
prasie niemieckiej. Tu pan Kurater cy- 
tuje wyjątki z Deutsche Rundschau 
i Volkszeitung i kończy: Tak wyglada 
robota państwowe-twórcza panów z ko- 
mitętu rodzicielskiego. Proszę o wyrok 
niesurowy ale sprawiedliwy, żeby nare- 
szcie ustalono gdzie się kończy słuszna 
krytyka a rozpoczyna oszczerstwo. Do- 
datkowo proszę o ogłoszenie wyroku tak" 
że w ilustrowanym Kurjerze Codzien- 
nym Krakowskim 
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Z powodu olbrzymiego materjału mi- 
me ukończenia procesu podamy dalsze 


‘przemówienia w przyszłym numerze. 
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Dnla 2 maja o godz, 9 wieczorem nrocgysty 
capstrzyk wojkowy na rynku Staromiejskim 
koło ratusza i przemarsz poszczególnych oddzia 
łów z orkiestrami ulicami miastą, 

Q godz. 7 wieczorem popularne odczyty ną 
temat „Konstytucja 3 Maja“ w sali Strzelnicy 
przy ul. Przedzamcze wygłosi p. prof. Kowalski, 
w sali Wiktarja przy ul. Grudziądzyiej vyutik, 
Gilewicz, w sali Radomskiego przy ul. Lubickiej 
redaktor Zagierski, 

O godz. 7 wieczorem w kasynie ganizonowym 
Uroczysta Akademja. Wstep za zaproszeniami, 

Dnia 3 maja. © godz. 8 rane hejnał z wieży 
ratuszowej odegrany przez trębaczy wojsko- 
wyeh i pobudka odegrana przez orkiestry woj- 
skowe. 

© godz. 8 rang zbiórka oddziałów wojsko- 
wych, policji, straży pożarnej. przedstawicieli 
władz i urzędów i po 4 deiegatów ze sztandara- 
mi (o ile jest) wszystkich towarystw, cechów, 
korporacyj jtd, na placu św. Katarzyny, Dele- 
gaejo ustawią się wedle wskazówek otrzyma: 
nych od dowócy parady przez radcę miejskie» 
go p. Makowskiego, 

© godz. 8,45 przegląd wajka, 

O gedz. 9 msza polowa na placa św. Katarzy- 
my (w razie nienogędy w kościele garnizane- 
wym.) Po mszy defilada wojsk i korporacyj Da 
placn św. Katarzyny. 

O nodz, 10 uroczysta msza św, z „Ta Deum" 


i odńniewaniem „Boże cog Polskę“ w kościele | 


św. Jakóha. 

O godz. 12 odsłonięcie poranika przy gmachu 

urzędu wojewódzkiego pierwszego wojewody 

pomorskiego á. p. Stefana Łaszewskiego, następ 
nie wręczenie odznazceń. 

O godz. 3 po południu reznoczęcie zabaw lu- 
dowych i zawody w pobliżu Cegłolni poczwąszy 
od placu koło pomnika Moniuszki na całej 
przestrzeni pozą strzelnicę jak i na stadionie 
wejskowym a w szezesólności: 

1) defilada wszystkich zawodników przed 
trybuną -— prowadzona przez najstarszego z za- 
wodników, 

2) ćwiezenią gimnastyczne peq kierownic- 
wem kapitana Wanickiego, 

3) match piłki nożnej odegrany między repre 
zentacyjnym oddziałem m. Torunia a oddzia- 
łem garnizonu toruńskiego pod kierunkiem 
pułk. Czopóra i pp. Czuczewieza i Wyrobisza, 

4) pokaz pitki polskiej przez Oficerską Szko- 
łę Artylerji Mokre, 

5) bieg na 1500 mtr. pod kierownictwam por. 
Bąka, por Wojewódzkiego i.p. Tomaszewskiego, 

6( bieg szturmowy pod kierownietwem majo- 
ra Kaufera, por. Niemca i por, Paderewskiego, 

7) sztafeta olimpijska 100, 200, 400, 800 pod 
kierownictwem por. Laurentowskiego, chor. Mu 
szyńskiego i p. Zembika, 

8) bieg z płotkami pod kier, p, kap, Józefowi 
cza, por. Zygmańskiego i pp. Kandyby i Stefa- 
nowicza, 

9) skok o tyezcs pod kierownictwem kapita- 
na Brtuzby, por. Odyńca i p. B. Makowskiego, 

10) konkurs hippiczny (30 jeźdzców) zorgani- 
zowany przez Szkałę Artylerii Oficerską z Mo- 
krega. 

Punkt zborny dla zawodników o godz. 2 na 
stadjenie. 
Qdroczęny wybór 

„Króśowej Warszawy”. 

Nieprawdziwemi okazały się informacje, 
wciągające do proponowanej przez komitet 
uroczystości „królowej Warsząwy* na dzień 
3 mają osobę prezydenta Rapltej i władze 
miejskie gtołey. Dopartament sztuki gru- 
szony był odwołać swój udział w komitacie, 
aważając, że przeszczepienie karnawałowo- 
zapustnej zabawy francuskiej na dzień na- 
szege Święta narodowego nie odpowiada 
powadze chwiń, ani intencjom prezydenta 
Rapltej W następstwie tego aranżerowie 
„elekcji i koronacji“ królowej Warszawy 
postanowili przenieść swoją uroczystość na 
10 maja, „Uroczysteśó* ta mieć będzie 
charakter prywatny. 5 


Wielkopelanin, Pinecki, rekordzistą 
śwłała w walce zapašniczej. 

Z Warszawy donoszą: Pineeki — 
olbrzym długo ręki = ulubieniec pu- 
bliczności warszawskiej — pekazał, co 
umie, Spotkanie z czechem Svatonem 
kosztowało naszego wielkopolaniną 14 
minut wysiłku. Czech napróżno się 
miotal, posujvając często do brutalno- 
ści i niedozwolonych sztuczek; feneme- 
nalny olbrzym ulubionym chwytem — 
pedwójnym noelsonem zmusił przeciw- 
nika do kapitalacji. 


ARIA _ DZIENNIE. BYDGOSKI. sobota, £ maja 
Program obchodu w dniu 3-go mal 


OGOEWEEREAE TDI: KZK: EPO ICAO EEST 


En FA EAN j SPT „AR 


1925 r. 
a w Toruniu. 

Wstęp na stadjon bezpłatny, Dzieci niżej lat 
14 mają prawo wstępu tylko w towarzystwie 
osób starszych. Wejście na trybunę zo względu 
ną ogroniezoną ilość miejsa tylko za okazaniem 
imiennych zaproszeń. 

Przez caly czas zawodów przygrywać będzie 
orkiestra saperów į śpiewać będzie chór. Bufet 
ną miejscu, 

Równocześnie w lasku koło strzelnicy zorga- 


nizowaną będzie pod kierownictwem  ppulk. | 
Gilewiczą ruchoma wystawa z uwzględnianiem | 


abrony przeciwgazowej. 
W pobliżu wystawy: 1) odbędą się zawody 


zespołów w zakresie ratownictwa, 2) pokazana | 
będzie działalność miotaczy ognia, 3) za małą j 


opłatą publiczność będzie podnoszoną balonem 
na uwięzi w przestworza. 

W lesie i parku przyległym do strzelnicy 
i cegielni odbędą się zabawy w następującym 
programie: 

O godz .2,30 wyjadą z koszar Pilsudzkiego 4 
wozy z uezestnikami Krakowskiego Wesela z 


muzyką i Banda Cyganów oraz w spęcjelnie | 


wybudowanej karczmie odbywać się będą tań- 
ce pod kierunkiem p. Pieniążka, 

Następnie odbędą się: wyścigi w workach; 
biegi zręczności z jajkami, popisy szybkości na 
bosaka, poszukiwanie skarbu w marmeladzie, 
próba równowagi na belce, wyścigi w górę po 
słupie 6 metrowym, karuzela, huśtawka, muze- 
um osobliwości, bezdymne i bezhuęzne strzela- 
nie do celu i inne niespodzianki, Wszystko o 
nogrody! 

Przez cały czas zabawy przygrywać będzie 
oryginalna orkiestra bałałajkarzy i śpiewać bę 
dzie ehór. Wstęp wolny. Bufet na miejscu, 

Równocześnie na placu Koło poranika Mo- 
niuszki zabawy i gry towarzyskie dla dziatwy 
pod kierunkiem pp. generałowęj Thomme i Nie 
kraszowej, 

Przez cały czas przygrywać będzie orkiestrą 
8p.a. c. i śpiewać bedzie ehór, — Wstęp wolny, 
owoce, ciasta i napoje na miejseu. 

Od godziny 1—3 po południu tramwaje do» 
wożą pubiiczność na wszystkich liniach do ce 
gielni bezpłatnie. 

Równocześnie na boisku tennigowem przy ul. 


Mickiewicza konkurs tennisowy pod  kierun: | 


kiem p. Maltzego. 

Regulamin i bliższe szęzegóły ną kortach 
tennisowych, 

O godz. 4 po południu popularne przedste- 
wienie w Teatrze Miejskim. Odegrana będzie 
komedja AL hr.Fredry pod tyt: „Śluhy panteń- 
skie", Bilety wolnego wstępu rozesłanę przez 
komitet. 

O godz. 6 wieczorem zakończenie zawodów i 
rozdanie nagród zwycięzcom w stadjonie, 

O godzinia 6.30 wieczorem wymarsz zwycięz- 
ców z muzyką na czele do miasta, 

Punkłualnie o godzinie 830 wieczorem Wro- 
ezyste przedstawienie w Teatrze Miejskim. Po 


przemówieniu p. prof, Minnicha odegraną be- f 


dzie sztuka w 4 aktąch Morstina pod tyt: 
„Szłakiem legjonów*, 
© godzinie 10 wieczorem w salach Dwory Ar- 


tusa zabawa ludowa, urządzoną staraniem To-| 


warzystwa Śpiewu „Lutnia“, uromaicona śpie- 
wem i tańcami przy dźwiękach orkiestry policji 
państwowej, 


TEM TWOZEFIITEOY TTK 


Jeszcze krócej, bo zaledwie 8 sekund, 
zużył Pinecki na pokonanie Kithnela, 
pobijając rekord światewy w krótke- 
ści walki (dotąd majkrótsza walka wy- 
nosila 9 sekund), 


Najmniejsza gwiazda. 


Światek, mogący pomieścić zaledwie 
jedną wieś. 

Olbrzymi wszechświat, do którego nie- 
mal najmniejszych członków zalicza się na- 
sza ziemia, posiada w swoim składzie oprócz 
istnych . ólbrzymów, wobec jakich nasze 
słońce jest mizernym pyłkiem -— także 
ciała niesłychanie drobne, tak żę w porów» 
naniu g niemi nasza ziemia występuje jako 
gigant, ł 

Astronom amer. James Keeler w obse- 
wateorjum Mount Wilson odkrył najmniej- 
sze ciało niebieskie jakie wogóle zna astro- 
nomja. Jest to maleńki planetoid, mający 
zaledwie pół kilometra średniey! Świat ten 
spadłszy na ziemię utwerzyłby poprostu 
niewielka górkę, nie więcej, Powierzchnią 
tego karła wynesi 800 tys. metrów kwa» 
dratowych, a więc tyle co na ziemi zajmu- 
je przeciętną wieś. Gdyby byli ludzie na 


tym światku, to drogę od biepuną do bis- 
guna mogliby odbyć piesza w półgodziny. 
Natura posiada, jak widać z tego przy- 
kładu, bujniejszą fantazję, niż najbardziej 
fantastyozne pomysły Wernego lub Wellsa. 


| brania świadectw i prac. 


"Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


10858a) Słow. Chrz, Nar Nanczycielstwa 
szkół powszechnych, Uczestnicy kursu rysunko- 
wo-slójdowego stawią się w dniu 4. mają o godz. 
5. popol w szkole wydziałowej chł. celem ode- 
Zarząd. 

10703) Echści! W piątek 1 maja br. o godz 8 
wieczorem lekcja. Ze względu na 3 Maja oraz 
najbliższe występy obecność wszystkich ko- 
nieczna. Zarząd. 

10719) Baczność Cech Fryzjerski! Przypomie 


nam Szanownym Kolegom iż cech bierze udział © 


w uroczystości 3 maja. Zbiórka punktualnie 


o godzinie 8 rano w Ognisku . Gremialny u- 


udział obowiązkiem, 
T Dutkiewicz, cechmistrz. 


Oficerowie Rszerwy B. X, ©. R. biorą udzial 


w pochodzie 3 maja w mundurach, Ci koledzy, 
którzy nie mogą przybyć w mundurąch zech 


| stawić się po cywilnemu lecz z żetonem B, K. 


O. K. Zbiórka o godz, 8,45 przed Dyrekcją Ko- 
lejową pzy ulicy Dwocowej, O jaknajliczniejć 
szy udział uprasza się, 
10737a) Klub Sportowy „Polonja“, Schadzka 
informacyjna dla wszystkich członków edbędzie 
się w piątek dnia 1. 5. br. o godz. 8 wiecz. w 
lokalu „Harmonji* przy ul. Marcinkowskiego. 
Z powodu ważnych spraw, dotyczących obeha- 
du 3. Mają, i zawodów sportowych uprasza się 
o liczne przybycie. Zarząd, 
10745a) Tow, Robotników polsko-katolichich 
przy kościele św. Trójcy bierze udział w bebo- 
dzie 3. maja. Członkowie zbierają sie przy ko- 
ściele św, Trójey o gdz. 8. rano, skąd nastąpi wy- 
marsz na Plac Piastowski, Prezes. 
10748a) Koło Absolwentów Miejskiej Szkoły 
Handl, w Bydgoszczy urządzą w poniedzialek: 
dnia 4, bm. o godz, 7.15 więcz, uroczysty obchód 
3. Maja w auli Miejsk. Szkoły Handlowej. O ko- 
nieeczne przybycie wszystkich członków uprasza 
Zarząd, 
10551a) O. P, N. Sokół I. Pogadanką odbędzie 
się w piątek, dnie 1, maja u p. Bosiackiego © 
godz. 8. Z powodu ważnych spraw komplet wszy- 
stkich człanków ćwiczących, jak i nieczynnych 
kozieczny, Kierownictwo, , 
10805a) Związak Emerytów państw 4 t a.) 
w Bydgoszczy wzywą eztonków na plenarne po~ 
siędzanie dnia 1. maja 1925 r w piątek, o godz. 
5 popoł w Ognisku. Sprawa ogólnego wiecu w! 
Krakowie i wysłanie delegatów, Zarząd. 
10512a) Baczność Bielawy, Tow. śpięwu: 
„Odrodzenie. Zebranie miesięczne odbędzie si 
w piątek, e godz. 730 wiecz, ną sali drh. Fe- 
renca. Uprasza się o liczne przybycia, Zarząd. 
105568) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz VID, Ra- 
pienica. Rezkaz! W piątek dnia 1. maja odhę- 
dzie się w Strzelnicy lekcją musztry dla calego 


| gniazda. zarazem hędą objaśnienia, co do obch 


du $, Majs, Czełemi Nacz 
Klub Motocyklistów Bydgoszcz. Zebranie od< 

będzie się w piątek dnia 1. maja o godz. 8.30 

w malej sali hotelu pod Orłem. Obecność człon 


| ków konieczna —- kandydatów mile masa 


10623a) Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów. 
Zebranie odbędzie się w piątek, dnia 1. maja br. 
e godz. 8, wieez, w lokalu Patzera. Zebranie za-/ 


| rządu a godz. 7, Wzywa się wszystkich człona 
| ków do punktualnego stawienia się, Zarząd. 


19060)7ebranie msiesłęczne oddziału Kolarzyj 
Sokół Bydgoszcz V. odhędzie się dnia 1. maja br. 


i u p. Kozłowskiego narożnik ul. Grunwaldzkie 


i Chełmińskiej o godz, 8 włecz. Bardzo ważne 
Sprawy. Mierownik. 
106273) Tow. Vezniów Mandtowych. W pia- 
tek, dnia 1. maja odbędzie się plenarne zebranie 
w hotelu Lengninga o godz, 8 wiecz, O liczne i 
punktualne przybycie prosi Zarząd. 
10755a)Sokół Bydgoszez J, Zbiórka do pochó 
du w dniu 3. Maja o godz. 8. rano w ogrodzie 
p. Bacekęra przy ul. Św, Trójcy 8-9. Liczny u- 
dział obowiązkowy, Zebranie zarządu i rady 4. 
maja br, w lokalu Żółkięwicza, Śniadeckich 15. 
GzołemI Zarząd. 
10728a) Tow, Powstańców i Wojaków „Nee 
cłerz". Dziś w piątek, o godz. 6. zebranie komi- 
sji zabawowej i zarządu u p. Baeckera przy 
ul. Św, Trójey, Zarazem podaje się członkom do 
wiadomości, że plenarne zebranie nie odbędzie 
się w poniedziałek 4 bm. lecz dopiero w po- 
niędziałek 11. maja. zarząd. 
10762) Baczmość, Sskół Bydgoszez IV. EBielaw= 
kl Rozkaz, W niedzielą, dnia 3. maja rano o 
godz. 7. zbiórka całej drużyny, ćwiczącej i nic- 
ćwiczącej. Każdy druh bezwzględnie stawić się 
musi, 
W sobotę wiecą. o godm. 7. rhiórką całej dru- 
żyny ćwiczącej į druhen, Crołam! FMłyński, nacz 
-— Panlo z Sokoła, Szkoły Handlowej, Lice- 
um Handlowego, Tow, Katoliekich, Tow. Han- 
dlu i Kenfekeji, Tow, Młodzieży Żeńskiej „Zo- 
rza, , chętne do zbieramia daru narędowezo 5. 
Maja na T, C. L. zechcą ląskawie agłosić się w 
sali Ogniska przy ul. Jgiellońskiej, o godz. © 
w piątek, celem porozumienia, 
zarząd T. ©. Ie 


aa. 
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Dziś Premiera! 


Poczatek 635 i 85 w. 


Passe-partont 1 bilety ulgowe nieważne 


UWAGA: Aby udostępnić Sz Publ. 
widzenie tego arcydzieła, pomimo 
olbrzymich kosztów, ceny miejse 
mie moriełsszazzac. 


PUCHU TOUCH TLC LLL LLI 


Baczność czionkowie Z. Z. P. Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie bierze udział w uroczystości 
3. Maja; zatem wzywa się wszystkich człon- 
ków do gremjalnego stawienia się pod sekretar- 


jatem uł. Dwercowa 6a, o godz. 8. rano, skąd 
wymarsz'o 87% na Plac Piastewski. 

Filje, które posiadają sztandar, biorą udział 
w uroczystości ze sztandarami. Zarząd Karteln. 

— Sokół Bydgoszcz I. Zbiórka do pochodu w 
dniu 3. Maja br. o godz. 8. rano w egredzie p. 
Baeckera przy ul. Św. Trójcy 8-9. O jaknajlicz- 
niejsze przybycie prosi Zarząd. 

10744a) Zebranie Związku Werkmistrzów 
polskich odbędzie się w poniedziałek, dnia 4. 
maja o godz. 7. wiecz. w restauracji p. Sumiń- 
skiego przy ul. Łokictka 18. Na porządkņ wa- 
Żny wykład. Zebranie zarządu o godz. 6G-ej. 
O liczny udział członków prosi Zarząd. 


10804a) Baczność Strzelcy. W niedzielę, 3. 
maja br. o godz. 8.20 zbiórka u prezesa, Jagiel- 
lońska 60, skąd punktualnie o godz. 8.80 wy- 
rnarsz na uroczystość narodową na Placu Pia- 
Btowskim; stawienie się wszystkich Braci 
Strzelców konieczne. Po południu uroczyste 
strzelanie o łańcuch wędrujący i medale pa- 
miątkowe. Do strzelania tego dopuszczeni Zo- 
staną tylko ci członkowie, którzy brali udział 
w pochodzie. 

10796a) Związek Handiowców. Towarzystwo 
nasze bierze udział w pochodzie w dniu 3. maja. 
Zbiórka o godz. 8.30 ul. Sienkiewicza, róg Dwor- 
cowej. Punktuałne przybycie na zbiórkę konie- 
czne, ponieważ pojedyncze osoby nie zostaną 
przez policję na Plac Piastowski wpuszczone. 
Koledzy i Koleżanki! Przez liczne przybycie 0- 
każemy zrozumienie doniosłej manifestacji na- 
rodowej. Zarząd. 

10979a)  Hallerczycy! Zbiórka wszystkich 
członków, oraz zastęp sztandarowy w niedzielę 
rano o godz. 8.45 przy sekretarjacie ul. Jagielloń- 
ska 10, poczem wymarsz na Plac Piastowki na 
mszę św. — We wtorek, dnia 5. maja o godz, 7. 
"wiecz. odbędzie się plenarne zebranie placówki. 
Na porządku dziennym wykład przez oficera in- 
'strukcyjnego. Udział: wszystkich członków ko- 
„nieczny. Zarząd. 

10791a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
„W sobotę, dnia 2. bm. o godz. 8 wiecz, stawią 
„Się wszyscy czynnł członkowie do szałasu, 

Naczelnik. 

10799a) Tow. Uczniów Handlowych. Tow. na- 
'8ze uczestniczy w uroczystości 3. Maja. Zbiórka 
"w niedzielę, o godz. 8. rano przy ul. Dworcowej 
"róg Sienkiewicza. 
ı  210800a) Baczność, Tow. gima. „Sokół“ VIII. 
Rupienica. Towarzystwo bierze gremjalny udział 
w obchodzie 3. Maja. Każdy członek Towarzy- 
twa winien ię stawić. Zbiórka o godz, 48. w lo- 
„kalu druha prezesa. Zarazem przypomina się 
"dzisiejszą lekcję musztry. Gzołem! Zarząd. 

10789a) Tow. Kupców Dełalistów branży spo- 
żywczej bierze udział w uroczystości 3.: maja. 
Zbiórka o godz. 8 rano w Resursie Kupieckiej, 
ul. Jagiellońska, skąd nastąpi wymarsz na Plac 
Piastowski. Wzywa się wszystkich członków do 
punktualnego stawienia się. Oprócz tego, wzy- 
wamy także członków do wydatnego poparcia 
zbiórki na rzecz Tow. Czytelni Ludowych w 
czasie od 3. do 9. maja, Zarząd. 


1! Największy szlagier sezonu I! 


W rolach głównych: 


10798a) Bydgoskie Towarzystwo  Wioślarskie. 
Celem wzięcia udziału w uroczystości 3. Maja 
zbiórka wszystkich członków w niedzielę punkt. 
e gedz. 8 rano na przystani B. F. W. Ubiór ga- 
lowy. Zarząd. 

10780a) Tow. Przemysłowe w dniu 3. maja 
zbiera się pod sztandar na ul. Sienkiewicza 0- 
bok mieszkania prezesa honorowego p. Sosnów- 
skiego rano o godz. 8.38. Strój uroczysty. Że 

zględu na tak podniosłą uroczystość prosimy 

o stawienie się wszystkich członków. Zarząd. 

10793a) Bewbarczycy! Zarząd Oddziału Bydg. 
Stow. Dowkorczyków „Ku chwale Cjczyzny” za- 
wiadamia ezłonków, iż w sobotę, dnia 2. maja 
o godz. 7% w mieszkaniu u prezesa mjr. rez. 
St. Stroynowskiego, Bydgoszcz, Plac Wolności 
nr. 1. II. p. odbędzie się zebranie członków, 
celem ostatecznege omówienia uczestnictwa w 
pochodzie w dniu 3. maja br. 

W niedzielę, dnia 3. maja zbiórka punktual- 
nie o godz. 8. rano na Placu Wolności, róg Gdań- 
skiej. Wejście na Plac Piastowki w dniu 3. ma- 
ja br. za wpólną legitymacją stowarzyszenia do 
godz. 8.30. St. Stroynewski, mir. rez. wz. prezes, 

10763) Baczneść Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz 
W. Wilczak-Ckole. Celem wzięcia udziału w u- 
roczystości 3. Maja zbiórka o godz. 7.30 wszy- 
stkich członków Teow., oraz orkiestry i kolarzy u 
druha prezesa Jóźwiaka, Śląska nr. 15, skąd 
nastąpi wymarsz na boisko do Patzera. Wzywa 
się wszystkich członków o punktualne stawie- 
nie się. Żarząd. 

10760a) Baczność, Zwiazek Pracowników Wy- 
dział Budowlany w Bydgoszczy. Uprasza się 
wszystkich członków o wzięcie udziału w obcho- 
dzie uroczystości 3. Maja; zbiórka wszystkich 
członków w niedzielę, dnia 3. maja o godz. 449 
ul. Śniadeckich 44. przed m. p. Sosnowskiego. 
Wzięcie udziału wszystkich członków koniecz- 
nie pożądane. Zarząd. 


10805a) Zjednoczone Keła Śplewackie w Byd- 
goszczy. Towarzystwa śpiewu „Halka“, „Moniu: 
szko”, „Lira“, „Lutnia“, i „Harmonja* uprasza 
się o punktualne stawienie się na koncert na 
rzecz Czytelni Ludowej w dniu 3. maja wieczo- 
rem o dała 7 w Resursie Konieckiet zar7o0: 


Wiapzżencłańzn. 
Olbrzymie napięcie scen 1 dramatycznych przeplatane jest przez momenty niekyynie sensacuiye c oraz przez 3¢eny niezyy; 898 ig ADEL, 


a, cą 


sobota, 2 mają 1925 r. 


wysokiem napięciu dramatycznem z bitwy Fran- 
cuzów z Arabami, liczne karawany wschodnich 
plemion — wywierają na widza potężne wraże- 
mie i zachwyt. Dziś ten dramat ukaże się w ki- 
nie Kristal pierwszy raz i można mu wróżyć 
powodzenie, gdyż miłeśnicy filmu w podobnych 
obrazach się lubują a urok Wschodu zawsze je- 
szcze pociaga. 


— Ujęcie mordercy. Dnia 25. ub. m. ujęły 
władze policyjne niekjakiego Pryla, lat 40, ur. 
w Szubinie, który w grudniu ub. r. dokonał w 
Poznaniu morderstwa na osobach: Huldy Sto- 
lińskiej, i syna jej Pawła. 


— Ujęte dzistejszej nocy: 4 osoby za pijań- 
stwo i 1 za oszustwo, 


— Kurs dezynfektorski. O ile się zgłosi odpo- 
wiednia ilość kandydatów, to w czerwcu rb. U- 
rząd Wojewódzki urządzi w zakładzie hygie- 
nicznym w Poznaniu 10-dniowy kurs dezyn- 
fektorski. Wobec tego Starostwo uprasza o nad- 
sylanie wniosków zaopinjowanych przez Komi- 
sarjat Obwodowy wzgl. Miejski Urząd Policji 
i potwierdzonych przez Pow, lekarza weterynarji 
do Starostwa najdalej do dnia 1. czerwca rb. 

Do wniosku dołączyć należy własnoręcznie 
pisany życiorys, świadectwo zdrowia, wystawio- 
ne przez lekarza powiatowego i świadectwo mo- 
ralności. Wnioski nadełane po 1. czerwca u 
względnione nie będą. 


— Od administracji. Szan. Czytelników, po- 
siadających mr. 92. „Dziennika Bydgoskiego”, z 
dnia 22. kwietnia, uprasza się o oddanie nam 
go do naszych zbiorów za opłatą 15. groszy. 


— Zabawę wiosenną z okazji pierwszej rocz- 
nicy poświęcenia sztandaru urządza filia sto- 
larzy Chrześc. Zjedn. Zaw. w sobotę, dnia 2. 
maja w sali Ogniska ul. Jagiellońska 71. Mamy 
nadzieję, że obywatelstwo poprze licznym udzia- 
łem chrześcijańską organizację naszych stola- 
rzy. Jak nam donoszą ze strony komisji zaba- 
wowej, oczekują tam w „Ognisku“ różne nie- 
spodzianki urozmaiconego programu. 


ME Kefir 


wyprodukowany na sposób kaukaski. 


Pijcie 
(10305 


Wytwórnia „Herkules“ 


Telefon 1549. 


Bernardyńska 10. 


— Sym Sahary. Tajemnice wschodnich krain 
są niewyczerpanym tematem dla filmów, są 
skarbnicą, z której czerpią bogactwo treści dla 
swych obrazów kinowych reżyserzy rozmaitych 
wytwórni 'kinematograficznych. Najnowszy 
obraz w kinie Kristal p. t. „Syn Sahary“ jest 
jednym z tych, z którego wieje na widza wla- 
śnie ten tajemniczy czar Wschodu Dalekiego, 
osnuty na tle walk Francuzów z rozbójniczemi 
plemionami Arabów, a rozgrywa się wśród bez- 
kresnych piasków spalonej podzwrotnikowem 
słońcem Sahary. Osiem pięknych aktów wspa- 
niałych widoków, scen naturalnych wschodnich, 
POD tańczących ja seek i au scen o 
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haki l ati ;-kontlnte 


poleca po najniższych cenach dziennych 


Ffiealies Cicmorm, 


Bydgoszcz, Forden, 
Warszawska 17/18, ul. Bydgoska 57 
Tel. 986 i 1080. (10773) Tel. 27. 


We wtorek 28 bm. o godzinie 6 wie- 
czorem zasnął w Bogu, opatrzony Sakra 
mentami św. Śp. 


Ks. Antoni zangowski 


lubifat, radca duchowny I proboszcz 
we Wudzynie 
w 78 roku życia a 52 kapłaństwa. 


O pobożną modlitwę za duszę zmarłego 
prosi konfratrów i znajomych 
ks. Jaruszewski, dziekan. 
Osielsko, 29. 4. 25, 
À Eksportacja zwłok do kościoła we Wudzynio 


odbędzie stę w piątsk I maja o godz. 6 wieczorem, 
pogrzeb w sobotę o godz. 10 przed poł. (10804 


fi 


Dbariekowvanie. 


cjca i dziadka składamy Tow. 


| „Harmonja*, także wszystkim , krewnym, 

Kd a Przyjaciotóm i towarzystwom serdeczne 
„iDdk zenppłenć”. 

Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 1925 r. 


Za liczne dowody serdecznego współczucia g$ 
okazane nam z okazji zgonu drogiego męza, Bi 
P.Z K, Or-5 
H kiestrze kolejowej, szczególnie Tow. śpiewu z 


| Deo. 


uskarzasz się stale na 


podagre i reumatyzm 


pełniając tak, 


] jeżeli przeciw temu nic nieś 
czynisz. 


f teczny, daleko znany 


SENAP 


[e] f 


2 e Haahti a. 


jeszcze taniej niż konkurencja sprzedaje 
Krzyż z postumentem . . L 


j swoim znajomym uszy na § 


| że cl kożdy z drogi schodzi 


pi Idź lepiej do naj- § 
i z bliższej apteki i kup nasz mitjonkrctnie. sku ķ 


nazwa prawnie zastrzeżona) a deznasz na- ķ 
14369% 


85 zł 


Wielki francuski salonowo-sensacyjny 12 aktowy obraz p. t. 


CEREB Saur dup. 10736 


NWA RZY CZCZĄ 


NAGFUUCK 
Dzien YA szybkość 
i godzina a wiatra 


enm X 


30. 4. 1. poł. 


80. 4. 9 wiecz, 


1. 5.7 rano 


m „15 najwyż” 


Temveratura doby Z 
sza 11.9 najn'ższa — 0,4 Wysokość opadu 0,0 


- Targ aa bydiie. 


Notowania Rzeżni Miejskiej w Poznaniu. 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Na: 
towania Cen za 100 kg. żywej wagiz dnia 29. 4. 23 
spędzono na targowisko 765 szt. bydła, 2474 świń 
661 cieląt, 174 szt. owiec, wołów 75 buhaj! 298 krów 
402 kóz — Razem 4.87 zwierząt. 


Placono za 1CO kg. żywej waga 
Bydło: 


Woły : pełnomięsiste wytuczone, woły na- ma 
jwvższej wartości rzeźnej niezaprzęgane 9:—94 
„elnomięstste wytuczone woły odlat4do7 80—84 
młode miesiste nie wyitucz. i st. wytucz,. —68 
miernie odżyw. mł dobrze odżyw. — st  56— 
Stadniki: 
pełnomięsiste młodsze i 72—74 
miernie odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze 8—62 


Jałówki i krowy: 
pełnomięsiste, wytuczone krowy najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7 8 
starsze wytu.zone krowy i mniej dobrze 


— 


młodsze krowy i jałówki 68—72 
miernie odżywione krowy. jałówki 50—56 
Cielęta: 


najprzedniejsze cielęta tuczne 

średnio tuczone cielęta 1 najprzedn. ssaki 80— 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 64—68 
uche ssaka 50—54 


Świnie: 
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 116—118 
pełnomięsiste od 100 do 120 kg, żyw. wagi 112— 
uełnomiesiste od 80 do 100. kg. żyw. wagi 106-- 
mięsiste świnie ponad 80 kg. 
maciory i późne kastraty 


Przebieg targu spokojny. 


90— 96 
90—104 


Z | G T E Ek D y. 

Warszawa, 30. 4. i 1 
Dolary ..... || © e +0 © © © e 5,18 l, zł, 
Funty szterlingów. e © s © » o» e » 25,18!) zł 
Frank" daliciire «.0e0% oo za1(00 27.20zł: 
Franki belgijskie « + » e © © e » „ „  2643zł: 
Korona sastry jacka e, * „e... y „7318 złe 
Korona czeska » e + «« + e «8. a p 1543 złe 
Frank szw jcarski « e e e » e o „ „ 10072 zł 
Włoskie iry * * * © « * a e © 21,29 zł. 
Marka niemiecka + * * * eoo 1231], —12414 zł. 


Tendencja niejednolita 


Powyższe odmiany znajdują 
i lorgzostímay w Anglji. 


Oddział w Bydgoszczy, il. (ilańska 


Importowane przez nas zfieRznzniciień nadeszły. 
Ofiarujemy również w partjach drobniejszych: 


A oryginalne sadzonki anoiolie 


„King Edward“, „Arran Chief“, „Majestic“ 


D ovginalne niemieckie Kameke'go „Pen“ 


Poznański Bank Ziemian Sp. Ake. 


Cerdan ww EPapzanazzni wa 


py Ri ARCI Lesznie i Ostrowie. 


Baczność!! 


Polecam się do (925? 


stawiana pay af 
(ma sanok 


Pod Glankami nr 18 
w podw. prawo. 


(BOWIE 


zupełnie kompl. sprze- 
ksi dam tanio, byłe za go- 
ki ltówkę. Zgł. pod „Kom- 
ai pletny'* do Dzien. Bydg. 
sk 110715 


Resńwywz 


(10771 


zbyt 


(65 — Telefon 310-1329 


wą. JĘS-BETRTWE |Z=RERĄ 


Rodzina Biłelawskich. 


Zakład pogrzebowy 


watu Jazidckieoznskałe RA. - (1004 


Sarkofagi od 50 zł począwszy duża forma 
Sarkofagi dziec. z tablicą marmurową 50 zł 
z najlepszego materjału i pod gwarancją. 


Kóianmonizmufiearsticyo A MMzeżipiezrsiwyw 


aacziseBwyskaiń, 


BazeghacdBepifksiaca ©. 


dRCzESZÓWRE 
Jiiilicherta. 


lycieczki FTO 


Począwszy od dnia 3 maja br. w każdą niedzielę 
i święta, kursować zaczną (10791 


parostiatiki ppenzacżersisie 
sia E r alau góc A z ksabwynapicentn. 
Aoa z Bydgoszczy rano 830 11, po poł. 2, 3 i 430 


L+ 


n Brdyulścia rano 11, po południu 1230 6i T 


Lloyd Bydgoski Domioe Sthleppochffatn 


Taepvv. Ahe. 


f [tanich 


poszukuje Zaraz 


i żychlińska 
1i Kusowo p. Kożomiarz. 
à (10728 , 


pozink 
„BWÓSOSKI 
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Eiyżgskio, damskie, dzie 


„Rynek 20. 


Ja > MET 


POOR O KASZY AE | DOE 


dalsze 


NapiBowv wiersz tłusty 20 groszy, kazde 
slowo 18 groszy, Scyfr rz 1 słowo, 
Kw. r, a = kazde Stanowi 1 słowo. 


a DANTA S 


TYL ER? Re 


Baczność?! 
Maty dom do sprzedania 
prey ulicy Różanej 15 
w najlepszym porządku, 
8 pokui wolńych po ob- 
jęciu. (10614 


(ŻGoracica prawny 
z długoletnią praktyką 
załatwia wszelkie, 
choćby najtrudniejsze 
sprawy karne, cywilno. 
procesowe, spadkowe, 
hipoteczne, kontrakto- 
we, spółkowe, najmu. 
podatkowe itd. Ściąga 
zaległe pretensje, regu: 
iuje trudności finanso- 

we itd. > 
St. Banaszak 
Cieszkuwskiego 2 
Teleton 1304, 


o rotor tt, - 5 regal obie + 


Jadatnie 
sypialnie (pierwszorzę- 
dna praca', kanapy plu- 
szowe także meble po- 
ierowane na raty pole 
ca Zieliński, Spiadeckich 
nr. 43. (10584 


Motocykt 
„Indjan*  Błeschff z 
wzyczepką, w bardzo do 
brym stante. w Chełm- 
nie ma sprzedaż Of. pod 
„W.“ do Nadwiślanina, 
Chełmno. (10573 


Majatki 
ziemskie, domy, wile, 
interesy «handlowe ma 
na sprzedaż biuro 'la 
szyckiego, Dworcowa 13 
Tei. 480. (9357 


Gospodarstwo 
prywatne 100 morgowe. 
w tem 10 mórg łąki, 
dom 4 pokojowy, budyn 
ki dobre, 5 konie, 6 szt 
bydła, świnie i drób 
iawentarz martwy komi- 
pletny 4 kim. od stacji 
sprzeda Piasecui, Dwor 
cowa 50. Odpowiedź 
1 ztoty. 


(167 


2 duże 
robocze wozy 70 ętr, cię- 
żaru noszące zaraz na 
sprzedaż. Jakubowski 
Grunwaldzka 31, Tele 
fon 1570. (10584 


Każda Pani 
niechaj wie, że najpięk- 
mniejsze i najtańsze ka- 
pelusze są tyłko w fir- 
mie A. Gawęcka i Ska, 
Slary Rynek 5/6. (16710 


2 nowe ubrania 
oopielate i granatowe, 
z prima materjału na 


Beniysta 
Duszyńska, Smadeckich 
nr. 20. 9—12 i 5—6. 


(5228 Dorm średnią figurę po 110 zł 
> H-piętrowy z 5 intere- |naSprzedaż Adres wska 
Kuss sami w centrum mia-|26 Dziennik Bydgoski. 
asada „ |sta, podwórze, wjazd (10849) 
elegancka pani kupuje | stajenki, oficyna. czyste, 
kapelusze w f mie „Pa |pez długu za 20.0.0 zł W óze!: 
KOSADAD i Jagielluńska | ną sprzedaż. Piasecki, | ręczny, mocny jak nowy 
nr. 53. Najnowsze ta- | jworcowa 80. Odpo-|za 30 zł. na sprzedaż. 
sony, niskie ceny. (10763 | wiedg 1 zł. Kujawska 79. powórze. 
F , 110895 
Stefan W, Sobolewski Pierwszorzędne ; 
masarzysta ı 5, I. wy- | wile, domy, majątki go- W óz 
kwalifikowany znajomy |spodarsta poleca Szarek |rzeźnicki i wóz na ry- 
jest dia publiczności byd» | Dworcowa 90. 110663 { sorach na sprzedaż 


Fiankowski, Mazowiec: 


goskiej, Powróciiem na- 
ka 10. (10787 


zad i zamieszkuje przy 
ul Promenada mr. 4u, 
II piętro (10238 


Oomen 


Gościniec 
w dobrym punkcie, w 
pełnym biegu z kom- 
pletnem urządzeniem, 
przytem 28 mórg ziemi 
z inwentarzem żywym 
i martwym za 800 zł. 


Baczność 
Kanapa nowa za 60 zł. 
pa sprzedaż  Toruuska 
nr. 178. {10735 


Podania 
rekursy, skargi do wszol- 
kich władz, tłomaczenia 


załatwia Biuro Próśb |sprzeda Piasecki, Dwor- 
Długa 54. (9872 | cuwa Odpowiedź Kanam 
1 złoty. pluszowe od 80 zł, le- 
N i żanki od 48 zł. sprzeda- 
Pantofelki Gospodarstwo |ie składnica fabryczna 


mebii, Piac Kościelec- 


rafjowe, kolorows i bia- 
kich 2, (10766 


łe do kąpieli, maty, wy- 
tieraczki, meble koszy- 
kowe i rafjowe, trze- 
paczki, kusze targowe, 
kasetki i talerze w wiel- 
kim wyborze poleca ta- 
nio „Wyplaianka”, wł. 
W, Karasiewicz, Gdań 
ska 133 (9937 
O AO WIA 
Akuszerka 
przyjmuje zamówienia, 
adzieia porady, Dwor- 
cowa 90. (10071 


90 mórg w Trzeciewcu 
zaraz na sprzedaż Gie- 
seking, Trzeciewiecpow 
Bydgoszcz. (10646 


Gobeliny 
polskie i francuskie, dre- 
uchy na materace sprze 
daje tanio przedstawi- 
cie! fabryki Sniadeckich 
nr. 50, narożnik Pomor- 
skiej. (10768 


Dorm 
w korzystnem położa 
niu, 6 lokatorów, ewt 
z wolnem mieszkaniem 
pod korzystnemi warun- 
kami na sprzedaż. Zgł 
do lz kydg. pod , Po- 
łożenie''. 1106717 


tower 
damski bez wolnego 
biegu dobrze utrzymany 
za 80 zł na sprzedaz. 
Chrubrego 12 I prawo 
110490 


w dle 
domy także z interesa- 
mi w nmajlepszem poło 
żeniu Bydguszczy na 
sprzedaż. Wiadomość 
udzieli Grundtke, Byd- 
goszcz, Pomorska 448 

(10342; 


Piisowanie 
karbowenie po niskich 
cenach przyjmuje Źako- 
w:cz, Gdańska 114, po- 
dwórze lewo. 110740 


Sprzedam 
skórkowy fotei, fotel for 
tepiaaowy, miedzianą 
bowię, serwis nikiowy, 
zegarek, pokój bia 
iy.  Piniarski, Zamoj- 
skiego 20. (10708 


Aruazerka 
przyjmuje zamówienia, 
udziela porady. Osso- 
lińskich 11, (10722 


Milyn wodny 
turbinowy w pełnym 
biegu, urządzenie całe 
wraz z maszynami naj- 
nowsze; konstrukcji, 2 
pary walcy, 2 pary ka- 
mieni, komoietneoczySz- 
czenie 5 metr. spadu, 
biisko stacji i miasta, 
cena 60 tys. zł. Piasec- 
ki, Dworcsewa 80. Ud- 
powiedź 1 złotv. 


BDaiecięcy 
wózek w dobrem stanie 
tanio na sprzedaź Nes 
sel, Bocianowo 10 (10758 


Brennubor 
najlepsze wózki dziecię- 
ce stale na składzie. 
Preyss, Chocimska 16. 

(40509 


Materace szpiralowe 
poduszkowe, wysako wy 
Ściełane, na pakułach i 
indvjskieś trawie, kana- 
py od zł 100, leżanki od 
zł. 45 sprzedaje każde- 
mu za gotówkę i na ra 
iy w mieście i na pro 
wincję, Tapicernia, Ja 
gietiońska 4, drugie po- 
dwórze, (10793 


Wykonuję 
wszelkie prace tapicer- 
Ykie tanio a dobrze B 
Zatorowski, Watra 
kowa 10. 110564 


orm 

II piętrowy z ogrodem 
masywną poddachówką 
z welnem 3 pokojowe 
potmmieszkaniem za 5.500 
złotych syrzeda Piasec 
ki. Dwurcowa 80. Od- 
powiedź 1 złoty. ` 


Skład 
kolonjalny w Gnieźnie, 
w dobrem  połozeniu 
z całkowitem urządze- 
niem z 500 zł. na sprze- 
daż. Do objęcia towa- 
ru potrzeba 1000-1500 
zł, B. Guczalski, Guile- 
zno, Targowisko nr. 7. 


Obuwie 


cece, domowe 1 sanda 
ły, wykonanie solidne 
Stary 
110741 


Jadalnia 
bardzo tanio na sprze” 
daż. Ul Sowińskiego 2 

(10672 


poleca „Zgoda“, 


i rawcowa 
przyjmuje prace, wyko 
nuje angieiskie kostju- 
mi, płaszcze, suknie, w 
branka, wszelką bieli- 
ene.  Uczenica. może 


lower 
mało używany na sprze: 
daź. Henryka Dietza 11 
I ptr. prawo. (10837 


wstącić, ut. Wiatrako- (40697 AWR OZGA RH 
wa 9 I ptr. Anna Woj- 2 wózki 
ciechowska. 110721 Sypialnie dziecięce tanio na sprze- 


daż. Ogrodowa nr 14 II 
lewo. (10745 


debowe i damskie po- 
koje raahoniowe sprze- 
daje bardzo tamio i na 
raty. Fabryka mebli wi. 


Nu sprzedaż 


Sprzednm Jackowskiego 83 (27408 dobrze utrzymane me- 
2 domy z ogrosem owo- bie. Dworcowa 11 I le- 
towym i wolnem mie- stoły wo. (188: 


szkaniem wprost dd go 
spodarza. Wia .mość 
w Dzien Bydę. 14758 
RE AT O CY O S 
Bon 
4 ogrodem przy Brdzie, 
+ ładnom położeniu, w 
Korunowie zaraz na 
sprzedaż. Cena według 
umowy. Zgł. do Dzien 


Bydg. pod nr. 911. (10712 


do biura bardzo tanio 
na sprzedaż. Wielkie 
Hartedzieje, Fordwáska 
nr. 63. (10474 


Łóżecyko 
białe żelazne natych 
miast tanie Sprzedam 
Ateje bene > © 
parter lewo (16657 


Jajka 
od kur rasewych ham- 
burskie srebrne, Minor- 
ki, białe amer. Leghorn 
na sprzedaż. Fehtkowa, 
Toruńska 17, 410750 


Kanarki 
do chowu tanio na sprze- 
daż Hetmańska nr. 15 
I pir. ara Wo. 


Qyłęszenia większe pod 


TIEN 


cerska'. 


88 |] 


440674 | 


IG 


JE OGLE 


ME, 


Medle na 6 ral picorskio 
tapicerskie 

po genie fabrycznej aprzedaje 16750 
Feniowertees vaizren Merchicarnnaooyoo R 


Hino Plusze 
kompletne tanią sprze- | bawełniane i wełniane 
dam Chamski. Gdań-|na kanapy i leżanki 
ską nr 37a (10795 | sprzedaje tanio przedsta- 

. wicie! fabryki Sniadec- 

W kich 50, narożnik Po- 

a raty morskiej. (10761 
długoterminowe poleca 
my wszelkie wyrobv ta- 
picerskia jak: kanapy. Krowa 


mloda, świeżo dojna na 
sprzedaż. Dworcowa 90, 
(10761 


ieżańki, otomany, ma- 
terace nakładano? i szp! 
ralawe, łóżka polowe i 
inne Za dobre wyko 
panie gwarantujcmy. 
Bydgoszcz, Mazowiecka 
nr 6, „Hurtownia Tapi- 
(10789 


Poszukuję 
Meble? majątków, wil, kamienice 
Najtańsze źródło zakupu | różnej wielkości. Pia- 


kompletnych urządzeń jsecki, Dworcuwa 80. 
mieszk; niowych, oraz 
pojedyńczych mebli so- 
ldnego wykonania na 
dogodnych warunkach 


Miatocy kl 
w dobrym stanie 11/+—3 
PS. kupię. Ulerty pod 
S. S. $“ do Dziennika 
Bydgoskiego. (10639 


Telefon 
(10303 


Dworcowa 


poleca Ignacy Grajnert, 
ar. 1921. e 


RZ 03 FX SP. pca KRA Fi 


MKM NN aE 


Ubrania męskie 
Płaszcze damskie 
=== j męskie. == 


Lucjan Szulc 
UL. Diuga nr. 65., 


Kto 
udzieliłby 12-etniej u- 
czennicy iekcyj za co- 
dzięnme obiady. Oferty 
pod „Lekcje“ do Dzien. 
Bydg. (10746 


siła biurowa z dobrym 
charakterem pisma zgło- 
sić się może natychmiast 
do Biura Ogłoszeń „Par“ 
Dworcowa 72. (10211 


Udzielam 
lekcyj wszystkich przed- 
miotów kias niższych 
Zgłoszenia pod „Klasyk“ 
do Dzien. Bydg. (10744 


Kto 
udzieli młodej panience 
w godzinach wieczor- 
nych lekcji stenografj! 
polskiej. Adres w Dz 
Bydgoskim (10713 


Panie 
mogą się wyuczyć w 14- 
dnio tym kursie praso- 
wania sztywnej bielizny 
i wszelkiej innej w za- 
kres ten wchodzącej. 
Godziny podług zycze 
nia. Śniadeckich 15/16 
II piętro. (10769 


Uezżceiwa 
kobieta do pesiugi po 
trzebna natychmiast, ul 
Nakielska 128. (1670? 


£kspedjentka 
starsza z długoletnią 
praktyką do mego skła- 
du bławatów 1 kogn- 
fekcji damskiej i starsza 
uezennica zaraz fpożą- 
dana Diuga 59. (10796 


Starsza 
dziewczy:a do 2 dzieci 
IÍ i £ iat) potrzebna od 
15 maja. Niedźwiedzia 
nr 6. 10750 


ASTI 


poeson men 


TEZA RETTE OTO 


DRURARNIA 
BYDGOSRA 


wyd. Dziennika Bydgoskiego 
Poznańska 30 Tel. 315 


wykonuje 
wszelkie druki 


ł prace introligatorskie 
od skromnych do najwykwe 


ae ia PAY aa ROM ALEK: UA 


Składnica fabryczna mebli 
BE" przy placu Kościeleckich nr 2 GZ 


sprzedaje szafy, kuchnie, stały, błelif- 
niarki, Krzesła, kanapy, leżaki maiarzce 10632 


po cania taprycznei rA$ 6 rat. 


* + Way ZR ENYA W ARTY R: Z) JARE * ROA wkr u si RZZT >. EA 2. NA KE SE EWĄ DA» 


SZENIA | 


niniejszą rubryka cblicza się na mm. 6 198 0/, drożej. E 


jiże się zaraz 


|| maj ca 


Pierwszego 
kowala na pracę powo- 
zową przyjmie Fabryka 
powozów, Teofil Kas- 
przak -—— Inowrocław. 


(10479 


Sprzedawaczów 
do sprzedaży ulicznej 
poszukuje się. Franci- 
szek Szyperski, Pomor- 
ska 47,1. (10698 


Agent 
| lub agentka do towarów 
krótkich potrzebna za- 
raz. Kaucja 350 zł. lub 
poręczedie czyjeś. Zgł 
do Dziennika Bydyos- 
kiego pod „Agent“ 110751 


Bzielny 
szofer z dobremi świa- 
dectwami do samocho 
du osobowego natych- 
miast pożądany Wiel- 
kopoiska Papiernia — 
Czyżkówko. (10688 


Pomocnika 

fryzjerskiego poszukuje 
na stale. Zgł, W. Wit- 
kowski, ul. Kordeckiego 
nr. 16, II ptr. (10618 


Czeladnika 
krawieckiego poszukuje 


Tobolski, Piac Poznań: $ 


ski mr. 14, H piętro. 
(10799) 


Uczeń 
piekarski,syn uczciwych 
rodziców, może się na- 
tychmiast zgłosić. Ja- 
kubowski, tuisirz pie- 
karski, Grunwaldzka 31 
Telefon 1570. (10583 


Służącu 
uczciwa od 17-18 lat mo- 
zgłosić 
Shiadeckich 


M. Holka, 
(10730 


nr. 49a. 


Dziewczę 


Na | uczciwe potrzebne do 


prac domowych od il 

do 3. Zgłaszać się co- 

dziennie vd 4 po połud- 

nia Śniadeckich 22, I 

piętro w podwórzu. 
(10694) 


Potrzebna 
od 18. 5. 25 ekspedjent- 
ka bufetowa do pierw 
szorzędnej restauracji. 
Wymagana znajomość 
ekspedycji przy bufecie 
z zakąskami. Zgłosze- 
nia osobiste Hotel „Pod 
Lwem', Inowrocław. 
M. Pietrzak. (10549 


Potrzebnu 


od 1. 5. 25 dziewczyna ł 


z dobremi świadectwa- 

mı do restauracji udica 

Artura Grottgera nr, 1. 
(10560) 


Potrzebna 
zręczna kobieta do wy- 
porządzania bielizny i 
cerowanśa skarpet. Ma- 
|zurek, Warszawską 5, 

(10710 


Gospodyni 
| potrzebna od 1. 5. b r. 
Zgłaszać się Kasyno Ofi- 
cerskie Szkoły Pilotów, 
Szosa Szubińska (40613 


Energiczny 
intehgentny mężczyzna 
jposzukuje posady jako 
wojażer,  magazyn.er, 
dozorca inb podobnego 
zajęcia. Posiada Ja re- 
terencje, Oferty do Dz 
Bydg. pod „1925. (10794 


Inteligentna 
| oamienka z3-łetnią prak- 
tyka, branży piekarsko- 
cukierniczej poszukuje 
posady zaraz lub oå 
15. 5, włada językiem 
polskim i niemieckim. 
Łask. zglesz. pod adr 
U. Riiówna, Rycerska 
nr. 17/18,II p. pr. (10784 


Stenotynistka 


bandtswy. 5 kl. gimnaej. 
i 7 miesięczna praktykę 
jake biurwwa, ze znaje 
mością języków polskie- 
go i niemieckiego po- 
szukuje posady zaraz 
łub później. Ag. Bety 
'nówna. Chełmno, ulica 
i Wiślana 10. 410599 


sono dka 


pia poszukujących posady SO "he zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej 


przed południem. \ 


&goferów 


związkowych na dobre | 


posady. Zgłoszenia do 
Sekretarjatu  Chrześc. 
Zjednoczenia  Zawodo- 
wegą ul. Poznańska 4, 
IL Pomiędzy godz. 9—1 
1 


3 = 


Czeladnik 
piekarski młody, dzieł- 
ny. umie pracować przy 
piecu który posiada bar- 
dzu dobre świadectwa, 
A pracy w pie- 
karni lub za małem wy: 
nagrodzeniem w cukier- 
ni. Kto wskaże Dzien. 
Bydgoski (10711 


Emerytowany 
urzędnik poszukuje za- 
ufanegó stanowiska w 
banku. fabryce albo w 
większej firmie kupiec- 
kiej. Oferty nadesłać 
do Dzien. Bydg. pod 
„Urząd“. (10208 


Starszy 
piekarz, żonaty, dzielny 
w swym zawodzie 1 do- 
bry piecawy poszukuje 
zaraz pracy. Oi 
„B. A“ do Dzien. Bydg 
(16768  . 


Pomocnik: 
fryzjerski, lat 21, poszu 
kuje posady od 10. 5. 
lub później. Czajka — 
Grudziądz, Laskowicka 
nr. 10. (10704 


Czeladnik 
kowalski lat 21 poszu 
kuje pracy Kantowski 
Stołężyn, poczta Wapno, 
powiat Wągrowiec Wkp. 

110781 


DZIERŻAWY. 


NAK Tyc ZEW N TR 


2 morgi 
gotowej do sądzenia zie- 
mi wydzierżawię. Pro- 
menada $ ul Behrens 

(40730 


2—3 pokoj. najchętniej 

wprost ód gospodarza 

poszukuje. Łask. zgłosz. 

pod „K. 1000 'do Dzien. 
(10744 


Mieszkanie 
3-4 pokojowe zaraz ' lub 
póżniej wprost ud gospo- 
uarza poszukuje. Oferty 


|do Dz. Bydg. pod „2200“. 


(16754 


Poszukuje 
mieszkania 3 pokojowe- 
go, najchętniej; na przed- 


| mieściu, Rommański, Zbo 


żowy Rynek 9. (10800 


°> Zamienie 

3 pokojowe ładne mie- 
szkanie z światłem elek- 
trycznem, łazienką, na 
5—6 pokojowe. Oferty 
do „Par“, Dworcowa 72 
pod „,444/13'', (16804 


Familja 
urzędnicza, bezdzietna, 
poszukuje odpowieduie- 
go 2—3 pokojowego mie- 
szkania  Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „P. P.“ (10777 


Miieszhanie 
5 pokoj. z wszelkiemi 
wygodami w centrum 
miasta + wyarienia; 
Zgł. pod „Z. J.“ do Dz 
Bydg.  * 110367 


umebl. z utrzymaniem | 


zaraz do wynajęcia. 


| Aleje Mickiewicza ny. 1 


I lewo (10587 


Pokój 


/umebl. dia 2 panów z 
roczny kurs 


obiadanń do wynajęcia 
waileńska 12 parter le 
wo. (1661 


2 pokoje 
umebl. z używaniem ku. 
a aan Of. 
pod ;, ~“ do Dz. Bydg. 

= AQUA AE 


TEN AE TREE 


7150 nr 


Biuro prawnicze 
Karola SchrUdela, 
Nowy Rynek nr. 6. M. 
załatwia wszelkie spra- 
wy sądowe, hipotecz- 
pe, karne, kontrakty 
spółkowe, administra- 
cyjne, reguluje hipo- > 
teki, załatwia wszelką 
korespondencję i prze- 
prowadza ciche akordy, 
(9804) 


DT EA OAZIE EE, 


(Pokój | 
umeblowany z osobne 
wejściem do wynajęcia. 
Ustronie il ptr. lewo. 

(10731 KTÓ 


Pokój 
z kuchnią zaraz do wy- 
najęcia. Sw. Trójcy 13, 
w podwórzu. (10748 


Pakój 
elegancki dla 
skromniejszy dla par 
nienki do oddania. Pe- 
tarsona 11 I. (16789 


Pokój 
umebl. zaraz do wyna: 


pana 


d|jęcia. Piac Poznański 14 


I ptr. (10759 


Pokój 
umebl z 1—3 łóżkaraj 
zaraz do wynajęcia. 
Podgórna 1 II wchóu 
lewo, (10787 


Pokój 
do wynajęcia Mazowiec- 
ka 4142.I ptr. brama 
wjazdowa. (10776 


Pokój 
umeabl. frontowy dla in- 
teligentnego pana za» 
raz do wynajęcia. Sien- 
kięwicza ? I ptr. lewo 
(10782 


Pokój 
urnebł. do wynajęcia, 
Adres wskaże Dz. Bydg, 
(10788 


Kupiec 
miody, energiczny, przy- 
stąpiłby do interesu lub 


przedsiębiorstwa  han- 
dlowo-przemysł. z ka- 
migen SE Str Zeron 
upr. się do Dz. Bydg. 
pod „G. 77". (10430 


Pożyczki 
od 3000—6000 zł. poszu- 
kuje się na 2—3 mie- 
siące na dogodnych wa- 
runkach za gwarancją 
bankową. ŻZgł. do Dz. 
Bydg. pod „(Gwarancja 
500“. (10699 


Wilezek 
suczka zaginęła. Za wy- 
nagrodzeniem oddać. J. 
Zawitaj, Dworcowa 66. 

(10886 


Ogłoszenie. 
Kobieta, która wypro- 
wadziła mój rower ze 
składnicy  Sniadeckich 
nr. 19, jest poznana przez 
świadków naocznych i 
wzywam takową do od- 
dania roweru na to sa- 
me miejsce do 2.5, w 
przeciwnym razie ści- 
gam sądownie. Józef 
Łaniecki, Śniadeckich 
nr. 87 (10696 


Unieważniam 
zagubioną książeczkę 
wojskową. wystawioną 
na moje nazwisko. Mi- 
chał Bużalski, właściciel 
drogerji, Grunwaldzka 
nr, 36. (10556 


Obełgę 
wypowiedziarą na pana 
Jana Góralewskiego w 
Bydgoszczy, ul. Chopina 
nr. 10, rzuconą w tym 
celu ażeby jemu jak 
i Zjednoczeniu Zawodo= 
wemu Polskiemu szko- 
dzić, cofam i go publi- 
cznie — przepraszam. 
Franciszek Lonartowski 
Bydgoszcz, Jackowskie- 
19. 110734 


Zgubtoue 
papiery wojskowo na na: 
zwisko  Józefe  Gutor- 
skiego unieważnia Gig, 

(10782 
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| 


| 
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EE n e e OO EE - j 
Į R l PR yeg p , r" Z z — z mam n a r ań 


s x ETN 
i Str. 12, 


DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, 2 ma: 5 


4. Sormmerfeld 


Fabryka fortepiamów 


Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY 
tylko przy zt. Srieciecźichi 56 


i narożnik ul. Gdańskiej, 9983 


W rejestrze handlowym B wpisano pod | f 


W piątek, dnia 1 maja rozpoczynają się nasze szeroko znane dni wyjątkowe, które kończą się w sobotę, dnia 
8 maja b. r. i prosimy zatem naszą Szanowną Klientelę niezwykłe nasze zaofiarowanie wykorzystać. — Polecamy: 


Materiały ubraniowa 140—150 cmtr. szerek, mtr. i 5 
1.30 — 1000, — 8.50 — 7.50 — 600 — 4.50 3.45 zł Muśliny zagraniczne motr . . . . . . „.. 195 1.85 Zł 


Kamgarny ubraniowe metr < . . . 2200, 1850 17.00 zł Satyna na suknie mer .. ......... 148zł 


Materjaży na kostjumy i płaszcze 140—150 cmtr. Cajgi na spodnie metr . a» a . s ùo e a s a 1.25 zł 
Szer, mir. . - . . . „ 9300 — 8.00 — 6501 4.25 Zł 


Materjały na suknia modne kraty 150 cmtr. szer. 


L 


1. 1 przy firmie „Zakłady Przemysłowe, | ; 
sp. z ogr. odpowiedzialnością w Nieży. í 
chowie, że Gustaw Pilaski z Liszkówka | 
na nowo wybrany został jako spól- ií 


Zefir na koszule wierzchnie metr . e . . « „ „ 1.35 Zł 


m 


A 


kierownik. (10757 ; el Czysto wełniane nero» . «4 + ee » « „ 7.60 zł Adamaszek pościelowy metr . . , . « . . « . 1.42 zł 
Wyrzysk, dnia 24 kwietnia 1925, a Materjały w kraty na suknie mir. . . . . „ . 3.45 Zł Madapolam metr . . . . . . 195 — 185—150 1.48 zł 
Sage Pap wyfatiabwwug. a Frotté na suknie pa. jakościć, ouudszd FW 3.42 zł Bialiźniane metr .-. . 165 — 1.55 — 1.4C — 120, 0.98 zł 
||]  Kord-Frottć, biały mete. . sa ep eo. + „. 8.50 Zł Okstordy na koszule metr . . . 1 +. « . . © 1.22 Zł 
wise Ty Musina met,. „4. 0. „4 145 =da8i0 WIO Zł / Adamaszek rzcznikowy metr « + 6i.te 4/40 + PASE EL 
c š : 
Ad n , ! f Batyst na suknie modne wzory metr . » e e » « 1-48 zł Ręczniki Gerstenkorn metr. . - e. e.» 1.75 zł 
du SĘ A > 3.45 zł Czyste weśniane sukna damskie na płaszcze 15.59 zł 
na obwód Sądu Apelacyjnego Woale szwajcarskia metr . e .e s > e o o eè e . z 1 kostjamy, w modnych ko. ca 140 cm. metr a z 


w Poznaniu (10702 


E. Rozwadowski, 


adwokat w Żninie. 
i Rynek 14 Telefon 55. 


Wielt sSprRzeciecZ meszieka. 


R 


welieśdopm 2605. 


10% 


KA 6 EA 


Br. mec, EH Zielinnskces | — 
wim. Aleje Mickiewicza 17. (10659 | Piorwszorzedna pracownia BR 
ani e ŚOK KRECIE) kapeluszy -1 1 


ulica Długa nr. 47 
poleca olbrzymi wybór 
kapeluszy damskich, 


damskie | iia) 7a ERS 


poleca się oraz wykonu i REE $ 
je się abażury do lamp ? W HR BITÓW U | 
(Lampenschirme; także U i | t 
do daiszeji sprzedaży. EEE OSIE OZ REIRES TENA Z YARETE 


Magazyn mód 
E. Nieruszewicz, 


Od dmia 1 maja Gb. r. 
godz. przyjęć: od 10—11 i od 4—6. 


Dr. Sischioeder 


lek. specj. chorób wewn. i nerwowych 


pewny, trzeźwy do Limusiny 
poszukiwany. Zgłosz. z podaniem 
świadectw i żądanej pensji skiero- 
wać do A. Medzeg, Fordon. 10568 


new | 


TORZE 


ORO E E SEDE A te 


z Cz echosłowacji nadszedł. Dostawa w mniejszych || 
i większych ilościach, także i poza miejscem. |ff 
tanio i szvbko. (10528 |Ę 


Od 1 września lub wcześniej wynajmę mój Ų 


, 
|nadnie DOM HANDLOWY | 
j É O 3 d Wisłą, d żnik % 
| w Swieciu 3 piętra, świetlnik, 10 dużych i 


Dmorcowa 00, tetes. 159, || me orete m «| Kantor WĘgIOWY, BYdgoszEz, m żww 
g ul. Gdańska 131]2. Tel. 1, 2, 15, 16. idzie dziś 
PROTON OTTONA PZE A w piątek 

potzłaria Bydgoszcz A 


poszukujemy zaraz do sprzedaży artyku- 
łów biurowych, technicznych na pensję i pro- 
34 |wizję w miejscu i na prowincję. Reflektu- 
FG |jemy tylko na ludzi energicznych, inteli- 
6 | gentnych, znajomość fachowa nie konieczna. 


Dief DencicnkERĘB 


codziennie świeży, jasno-żółty 
10585) oferuje do dalszej sprzedaży 


ANTONI PILINSKI, Bydgoszcz 


Rowy rynek 8. Telefon 407. 


Grodzka 4 Telefon 436 

sprzedaje: (10664 

i RBGDWWABE SE 
M. Rud. Ccaitzer, Berlin, Hohenzolierndamm 205 p świeżo lakierowaną, 


s'abiwwćósw 


na 120 centnarów, 


Sprzedaż przymusowa. | keremnzex 


$ [z 
Dnia 2 maja 1925 o godz. 11 przed ROSE LOU 
poł. będę sprzedawał przy uł. Błonia 2 $ 
parter najwięcej dającemu za gotówkę 


1 bufet, 1 kredens, 1 lustro, fi- i 


PTE ENO E E E a i 


H osien wystawowych, ogrzewanie centralna, kom- ka 
| pletna Urządzenia. Zgłoszenia: 410708 


do 

w 
Zgłoszenia osobiste za świadectwami i rele- | 
ferencjami do firmy 10530 


„Bolkarć” Ghia 19 Free" 


Kafile do piec 


| w rozmaitych kolorach, kaflane piecyki § 


k przenośne w najlepszej jakości poleca fi z wyższem wyksztaiceniem szkoinem poszukiwany. 


po dostępnych cenach KNunuryt. Kacuanańa?H nneusiapna 


j PA. Zbewiisiewvicw, iabryka kafli wy e p al te Sn. KOM. a 


Ludwikowo o. Mosina (Pozn.) (10703 Ę oy 
TAEA: 3 TER KdRuugtau LD. (10716 U 


AAAA AAAA 
Polski Gzerwony Krzyż 


eddział w Bydgoszczy 
urządza (9921 


sv soBBEG, dieni © zananjen 


rany, 1 stót i krzesła I i. d. 


Malak, 


10774) komornik sądowy. 


z5 E RA ż RA G 
nadające się na biura, |$ 
położone w prynctypal- 
nym punkcie przy uiicy 
Gdańskiej (wysoki par- 
ter) natychnyast korzy- 
stnie do wydzierżawie- 
nia. Zgłosz. upr. się do 
Dzien. Bydg. pod „LO 
kale*. (10700 


Jiglna lieyfacja. 


W poniedziałek dnia 4 maja 19253 r. 
przed południem o godz. 10 sprzedawać będę 


* Sfara Bydgoszcz. 
5, Ogród rajski 
Grodzka 12/18. Telefon 75. 


Wwvżełki 


ANAMJARTAN mEsAŚ : 


przy ul. 20 Stycznia 12a IM. p. dobrowolnie ! Ż zee ; È 
jwięcej jąc d dZKI R zę: AE SES | 
W josni Jedenke a (WIERSZ NA LRM A pzzrną kaoy z faicamk 


ae  pierwszorzędny KONCERT 
Przy niepogodzie cdpywa się koncert 


w MEEDE A 
Otwarte codziennie godziny 1. 


Recpztoypi. Suppbiiaziiiceę 
icomp. lsuuchannieę 
sprzęty domowe i kuchenne i wiele innych 
rzeczy. Obejrzeć godzinę przedtem. 10775 £ 
Pdleufkae CicRaabza aukcjon. i taksat, 

| Kantor Pod Blankami 1. Telefon 1080. 


Majętność Motył 
powiat Tuchola 


B siisne 
EB 


Poczatek o godz. b. 
Cenyg: 
3.00, 2.08 8 1.69 ze. 


10778 


w salach „Hotelu pod ` 
Orłem. Stoliki na sali. 
Bbeczeziekżc b EmA. D-iep 


Mmmm M 


PRE 
EMOS, 


O 


e 


KBÓBECZE 


TERYT SE R naaa 


Ee a 4. RP A i stoją na sprzedaż u 
ć S R ip = ax c f, Hartwig (I. kt. 


iędzynarodawi Ekspedyłarzy 


lui, Dworcowa 72. {umi 
Tel. 198, 468 i 459. 


ka x i pi kach tub proszku . 
p” BE hosphit | 
ago organiczny związek ftostorowyj 

Z leczy: 
| ozonowa adi: a owietczntnocwoGiaĆ 


POSTEM 


(10786 WE ) WY. t © 27 A.SSR ESS 
Najpiękniejszy dramat į i D E O E 6 R DE ak 


Do mniejszego majęt: 
ku w pobliżu Warsza- 
wy poszukiwany na ke- 
rzystnych warunkach 


wschodni doby obec- 


e 


nej w 8-miu potężnych 
aktach 


choroby nerwowo 


ASE 
2 SR O ROYTZYWYACA: | 
9 3 i £ 
e ęadrgią życiową, 


/zdoliość do pracy umysłowej 
SRA 4 Hizycznej. 
OOOO w agiskaci * ckładacb aptecznych. 


z 


szmajez 


j doświadczony w hodo- 
# wli bydła i świń, mó- 
9 wiący po pelsku. Do- 
łady Chemicznej brze poleceni zechcą się 


SPASS s SYM 


Olśniewający bogactwem wystawy, egzotycznym czarem haremu, upajającemi tańcami 
odalisek, porywającą bitwą Arabów z Francuzami. 


W głównych rolach znani artyści: GCHanine Wimdsor i- 


i 4 zgłosić z odpisami świa” 
NX Sp. Akc.— Warszawa. CEE s E > Pomimo olbrzymich kosztów ceny miejsc zwyczajne. 


į do Dz. Bydg. (10778 


PRA NE Apat Te aka aaae ara 


TEEN RCEE aaa NA WANE CCA 


